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z ministrów zobowiązał sie. że 
tsie na najbliższą sesję parla- 
U projekt pewnej ustawy. Pa- 
Wówczas pytanie: wierzymy pa- 
Ra czy ewentualny pański na- 


A zechce honorować to zobowią 
Wątpliwości takie wydawałyby 
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tadezenią b. ministra Edena, 
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Rzywąć będą od 1 stycznia. 
i ze składkami ubezpiecze- 
hakazuje tu ostrożność. 
ak ydy powstał stan nie- 
i į lamującej rozwój motory 
ej ący zaprzepaszczeniem 
a za ROC! sezonu. Niepewność 
Jak najprędzej usunąć. 


s (r.). 
p 


»Ą 3 
| z, 


dej 
¢ 


do czasu”... 


* Dryjan; i 
Ytanja formułuje swe | 


ZO. ge . 
bowiązania wobec 


Skia . A] 
kłóconej Europy 


at 
I art, wstępny na str. 3-ej) 


„Uwodziciel z radia” i 


rz 
Yczyną tego zjawiska jest nie-| 


„Noc romansów” 
rosyjskich pieśni 


Popołudniówka „Królowa Wiktoria” 
Początek o godz. 5 w święta o 3 po poł. Ceny zwykłe 


le o Wiłosie i emi 


2 i pół godziny wesela i radości film polski p. t. 


_ FREDEKR 


7 


Piotrków—Tomaszów — Radomsko niedziela 27 marca 1988 r. 


melodie 


i lemoniady 


orantach brzeskich 


Cena 10 gr. 


RokEXXII. 


Browar Braulińskiego poleca 
najprzedniejsze piwa, wody gazowe 


Ustawa o utracie obywatelstwa uchwalona 


Sejm uchwalił wczoraj projekt u- 
stawy, która nadaje ministrowi 
Spraw Wewnętrznych wieliiż upra- 
wnienia w zakresie pozbawiania o- 
bywatelstwa polskiego osób, przeby- 
wających zagranicą, 

Wszyscy, którzy 


przebywają za- 


gramicą mięć lub więcej lat, albo 
działają poza granicami kraju na 
szkodę państwa, mogą być mpozba- 


wieni obywatelstwa polskiego. 
Projekt wywołał ożywioną 
dyskusję na _ posiedzeniu sejmo- 
wem. Ziemianin z pod Sanoka poseł 
Morawski zatroszczył się o emigran- 
tów brzeskich t zgłosił poprawkę, a- 
by w ustawie samej było zastrzeże- 
nie, że nie może być ona stosowana 
do osób „skazanych wyrokami sądo- 


dość 


wemi za czyny niehańbtące*. Po- 
prawka ta upadła, 
Więleszość Sejmu zadowoliła się 


Projekt ustawy uzasadniał refe- 
rent, posełt-Hoppe: Polacy zagrani- 
cą to jakby dwa światy. Jedni to 
świat zawsze ofiarnych patrjotów, 
poczuwających się do łączności z 
Macierzą, godnie reprezentujący 
Polskę, nie dający się wynarodo- 
wić, drudzy to ludzie dla polskości 
obojętni, a często przynoszący jej 
złą sławę. Zdarza się i tak, że jest 
to świat wrogich nam dążeń polity= 
cznych, albo obcych nam zasad mo- 
ralnych. Ten drugi obraz, to zarów- 
no właściciele domów publicznych 
Argentyny i Brazylji, jak i ci z pa- 
szportu tylko obywatele polscy, co 
na ulicach Nowego Jorku demon- 
strują przeciw Polsce, jak i ci, co 
na szerokim świecie ucza się, jak 
świat podpalać, jak burzyć ko- 
ścioły. 


ł 


Poprawki 


Komisja wprowadziła do projek- 
i tu rządowego szereg poprawek. Tak 
np. celem ograniczenia dowolnej in 
terpretacji co do czasu przebywa- 
| pia zagranicą, komisja postanowi- 


| o pozbawieniu obywatelstwa miała 
| przebieg następujący: 


światy 


| 
| 


oświadczeniem przedstawicieli rzą- 
du w komisji prawniczej, że przepi- 
sy tej ustawy nie będą stosowana 
do emigracji brzeskiej. 

Przeciw projektowi ustawy wypo- 
wiedział się ukraiński adwokat po- 
sel Witwicki i przedstawiciel klubu 
żydowskiego, poseł Sommerstein 
Inni posłowie, jacy zabierali głos w 
dyskusji, wypowiedzieli się za pro- 
jektem wskazując m. in. na oblęże- 
nie konsulatu polskiego w Wtedniu 
przez „obywateli paszportowych”, 
którzy teraz chcą wrócić do Polski. 

Kwestję emigracji brzeskiej pod- 
jął na nutę nieprzejednania chłop z 
Suwalszczyzny, poseł Michał Łazar- 
ski. I to też warto zanotować. 

x 
Dyskusja nad projektem ustawy 


W tej drugiej kategorji pomiesci- 
my i tych, którzy już.dawno wyrze- 
kli się Polski, służyli innym pań- 
stwom, zapomnieli albo i wogóle 
nigdy nie znali języka polskiego, a 
dziś pod wpływem tych, czy innych 
zdarzeń politycznych, przypomina- 
ją sobie, że ojciec należał do jednej 
z gmin w b. zaborze austrjackim, 
albo był zapisany do ksiąg ludno- 
ści w b. zaborze rosyjskim. 


Te dwa odrębne światy maja 
wspólny formalny związek —. pasz- 
port. 


Ten związek trzeba zerwać, trze- 
ba prawdziwych synów Ojczyzny 
uwolnić od kompromitującego bala- 
stu. Słowo obywatel Polski musi u- 
zyskać na świecie jeden szlachetnie 
brzmiący wyraz. 


komisyjne 


ła po słowie: „przebywające dodać 
słowo: „nieprzerwanie“. W ten spo 
sób uniemożliwione jest sumowanie 
wielokrotnych wyjazdów  zagrani- 
cę. Równocześnie w ust. 1, art. 2, 


dodanie słów „na wniosek ministra 


Spraw Zagranicznych" rozprasza 


wyrażone ną komisji obawy, że prze 
pisy tej ustawy w ramach swobod- 
nego uznania ministra Spraw We- 
wnętrznych mogłyby być stosowa- 


ne zbyt dowolnie. Do art. 3 dodano 
ustęp 3 celem wyraźnego podkreśle 
nia, że orzeczenie ministra Spraw 
Wewnętrznych podlega zaskarżeniu 
do Najwyższego Trybunału Admini 
stracyjnego. 


Coby się stało z „Latarnikiem” 


Poseł Morawski: Słyszeliśmy, że 
w tej ustawie chodzi o honor i bez- 
pieczeństwo państwa, że ustawa ta 
ma charakter wyjatkowy. Właśnie 
wówczas, kiedy przychodzą pod o- 
brady tego rodzaju ustawy, w któ- 
rych chodzi o wielkie wartości, ist- 
nieje u nas jakaś wstydliwość w 0- 
świetlaniu pewnych ujemnych stron 
ustawy. Powinno być przeciwnie. 

Określenie, że ktoś działał zagra 
nicą na szkodę państwa, nie jest 
wcale szczęśliwe i ścisłe. Przede- 
wszystkiem mógł ktoś działać na 


szkodę państwa w kraju, a potem 
przenieść się zagranicę. Działanie 
na szkodę państwa jest to określe- 
nie zbyt ogólnikowe, może ono do- 
tknąć kogoś niesłusznie. Orzekanie 
o tem jest w ręku jednego ministra, 
który nie podaje motywów, Na ko- 
misji podniesiono, że mogłaby to 
dotknąć nawet takiego „Latarnika* 
sienkiewiczowskiego. Uznając w ca 
łej pełni doniosłość celu, do jakie- 
go zmierza ustawa, musimy przy- 
znać, że nie jest ona zupełnie do- 
brze sprecyzowana. 


Sprawa więźniów brzeskich 


Chcę w szczególności dotknąć pe- 
wnej rzeczy, co do której rząd o- 
świadczył na komisji, że nie była 
ona zamierzona, a która mogłaby 
wywołać pewne zaniepokojenie. Mó 
wię o więźniach brzeskich (sprze- 
ciwy). 

Nie chodzi mi o (Witosa, ale wszy- 
scy dziś rozumiemy potrzebę koali- 
cji z ludźmi, którzy stanowią zna- 
czną większość zaludnienia kraju. 
Nie możemy wprowadzać czegoś, co 
by to porozumienie utrudniało. Po- 
prawka moja nie jest niebezpiecz- 
na. Komuniści nie byliby nią obję- 
ci. Komunistów skazanych prawo- 
mocnym wyrokiem, a przebywają- 
cych zagranicą, jest wogóle niewie 
lu i podpadaliby oni pod określe- 
nia działania na szkodę państwa. 
Wprawdzie rząd złożył odpowiednie 
oświadczenie na komisji, ale rząd i 
Izby zmieniają się, a ustawa Zo- 
staje. 5 

Pos. Wymysłowski: Może dać od- 
znaczenie Witosowi. 

Pos. Morawski: Może dla p. po- 
sła to porozumienie, o którem mó- 


Zmiana rządu w Kownie 


Ks. Mironas ma czele nowego gabinetu 


O godz. 4-ej nad ranem 
agencja Elta ogłosiła komunikat, że 


| RYGA. 


| wczoraj późnym wieczorem pod 
przewodnictwem prezydenta Smeto 


ny odbyło się posiedzenie gabinetu | 


litewskiego, na którem rząd posta- 
nowił podać się do dymisji. 
Prezydent Smetona dymisję przy- 
jal, powierzając misję utworzenia 
nowego rządu księdzu Mironasowi, 


naczelnemu kapelanowi armji litew | 


| Tai- 


skiej i znanemu działaczowi 

| tininków. 

| Obecny skład gabinetu litewskie- 

į go przedstawia sie następująco: 
Czasowo pełniący funkcje mini- 

stra spraw zagranicznych Łozoraj- 

tis, czasowo pełniący funkcje mini- 


stra spraw wojskowych 


dowódca I-ej armji, minister spraw | stosowali 


wewnętrznych — b. prezes sądu wo 
jennego Leonas, minister komuni- 
kacji — Stanisauskas (bez zmia- 
ny), minister finansów — Indriszu 
nas — (w poprzednim gabinecie był 


wiceministrem finansów), minister 
sprawiedliwości — Maczulis, mini- 
ster oświaty — Tonkunas. 


Dwaj ostatni ministrowie byli już 
członkami poprzedniego «abinetu, 
| piastując te same teki. 

Dotychczasowy premjer i mini- 
ster finansów Tubelis w nowym va 
binecie objął czasowo tekę mini- 
sterstwa rolnictwa. 

RYGA. Z Kowna donoszą: b. pre- 


| 
Wy- 


Rasztikis, |zydenci Litwy i b. premjerzy | 
wspólnie memorandum 
do prezydenta Smetony, członków | 


rządu i dowódców armij, stwierdza | 
jące, że obecna sytuacja wymaga | 
radykalnych zmian w życiu wew-| 


| 
|nętrznem państwa i żądające utwo- 


rzenia nowego rządu, 
Zarzad Związku b. kombatantów) 
litewskich złożył na ręce prezyden- 
ta Smetony memorandum, żądając 
mianowania na stanowisko premje- 
ra gen. Razstikisa, dowódcy pierw- 
szęj armji. 
|- Prezydent Smetona mial oświad. 
|czyć na powyższe memorandum, że 
|sam bierze na siebie odpowiedzial- | 
| ność za ostatnie wydarzenia. 


| 


l 


wię, nie- jest potrzebne, ja jednak 
uważam, że nie wolno nam robić 
ani jednego kroku, któryby jeszcze 
bardziej pogłębiał podział między 
tą częścią ludności a nami. Popraw 
ka moja nie wprowadza nie nowe- 
go, tylko sankcjonuje oświadczenie 
rządu, złożone na komisji. Popraw- 
ka moja dodaje nowy ustęp do art. 1, 
który postanawia, że przepis punk- 
tu c) tego artykułu nie dotyczy o- 
sób, skazanych prawomocnemi wy- 
rokami sądowemi za czyny niehań- 
biące. 


Polska nie jest doe- 
mem zajezdnym 


Pos. Hutten-Czapski: Pozbawia- 
nie obywatelstwa łączy się z poważ 
nym i trudnym do rozstrzygnięcia 
problemem nadawania obywatel- 


| stwa. 


Kilka lat temu obywatelstwo pol- 
skie otrzymało, jak jedni twierdzą, 
200.000, jak inni — 300.000 osób, 
których przynależność do Rzeczy- 
pospolitej była napewno w wielu 
wypadkach wątpliwa. 

Przez nadanie obywatelstwa 
zwiększa się obowiązki państwa, 
powiększa jego trudności, związa- 
ne z zatrudnieniem i z innemi dzie 
dzinami życia gospodarczego. Rzew 
pospolita nie może być domem za* 
jezdnym, do którego przyjeżdża 
każdy, komu się to podoba, į zosta- 
je każdy, kto chce. Obywatelstwo 
jest cennym klejnotem. Uzyskanie 
jego nie może zależeć tylko od chęci 
otrzymania jego, ale od interesu i 
dobra państwa. 

Dlatego zgłaszam rezolucję, żeby 
rząd stosował nadawanie obywatel- 
stwa w zasadzie tylko do osób, któ- 
rych pochodzenie polskie nie ulega 
wątpliwości. Celem ujednostajnie- 
nia praktyki nadawania obywatel- 
śtwa, decyzja musi należeć do mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych, bez 
prawa delegowania uprawnień na 
władze niższej instancji 

Dokończenie na str. 2-ej, 


W Sejmie o Wifosie i emigrantach hrzeskich 


(Dokończenie 


ZARZĄDZENIA W R. 1920 

Pos. Witwicki; Niema dostatecz- 
nych przyczyn do uchwalania ta- 
kiej wyjątkowej ustawy. Sprawa u- 
traty obywatelstwa była już przed- 
miotem ustawodawstwa polskiego. 
Mamy ustawę z dnia 20 stycznia 
1920 r., która postanawia, że oby- 
watelstwo polskie traci ten, kto 
przyjął obce obywatelstwo, zajmuje 
urząd publiczny w obcem państwie, 
lub pełni służbę wojskową zagrani- 
cą. Te warunki wystarczają. 

Następnie wydany został dekret 
Rady Obrony Państwa z dnia 11-go 
sierpnia 1920 r., który głosił, że o- 
bywatelstwa polskiego może być po 
zbawiony ten, kto: 1) samowolnie 
opuścił służbę w wojsku polskiem; 
2) przebywa zagranicą celem uchy- 
lenia od służby wojskowej: 
5) stale przebywa poza granicami 
kraju i w przeciągu trzech miesię- 
cy od daty wejścia w życie rozpo- 
rządzenia nie zgłosi się do odbycia 
powinności wojskowej. 

W r. 1920 czasy były o wiele kry- 
tyczniejsze, państwo było mniej 
skonsolidowane, lecz nawet wów- 
czas nie uciekano się do tak wyjat- 


się 


kowych przepisów, jakie są zawar- | 


te w obecnym projekcie. 

Powinny być ściśle określone sta 
ny faktyczne, kiedy to pozbawienie 
może nastąpić, także 
rowane postępowanie administra- 


a 


cyjne, po którem dana osoba prawa | 
JĄ 
pozba- | 


obywatelstwa mogłaby być 
Wioną. 


MIECZ OBOSIECZNY 
Działanie na szkodę państwa po- 
winno podpadać pod ustawodaw- 
stwo karne, a dana osoba powinna 
być sądownie skazana. Ale w moty- 
wacji ustawodawca wyjaśnia, że! 
działanie zagranicą na szkodę pań-! 


zawa- | 


się wychodźcami. Określenie utra- 
ty łączności jest zbyt ogólnikowe. 

Nie jest przypadkiem, że ustawa 
ta zbiega się z pewnemi wydarze- 
niami, gdzie nie chodzi o przestęp- 
ców i gdzie nietylko ludność żydow 
ska jest dotknięta, ale tak samo sfe 
ry katolickie. 

Nie powinniśmy zapomnieć, że 
w latach 1918 — 19 wielu ludzi mia 
ło możność optowania na rzecz pań 
stwa, w którem przebywali. Oni te- 
go nie uczynili i nie można ich za 
to karać w chwili ciężkiej ich nie- 
doli, 

Mówca powołuje się następnie na 
głosy o stosunku obywateli polskich 
w Palestynie do Polski. Cytuje 
książkę Ksawerego Pruszyńskiego 
„Palestyna poraz trzeci“, powołuje 
się na to, co mówili ś. p. Andrzej 
Strug, ś. p. redaktor Koskowski, 
Janusz Makarczyk, Nowaczyński, 
wiceminister Bobkowski i in. 

GŁOSY ZA USTAWĄ 

Za ustawą wypowiada się stanow 
czo pos. Łazarski. Są tacy, którzy 
w chwilach dla siebie zdych przypo- 
minają sobie o swoim związku z 
, państwem polskiem, a nieraz nie u- 
mieją nawet mówić po polsku. Ab- 
surdem było, że dotychczas nasze 
konsulaty obowiązane były udzielać 
opieki prawnej tym wszystkim oso- 
bom z tej racji, że miały polskie 
paszporty. 


POLEMIKA 7 P. MORAWSKIM 


Nie rozumiem zupełnie stanowi- 
ska p. Morawskiego — mówi p. Ła- 
zarski. — Musi nareszcie nastąpić | 
równy wymiar kary w stosunku do 
wszystkich. Jeżeli robotnik ulega 
nieświadomie szkodiiwej agitacji i 
pociągany jest za to do ciężkej od- 
powiedzialności, fo z jakiej racji 


| 
| 
l 


stwa polskiego jest pojęciem ogól- | 
nem i że chodzi tutaj o przypadki, | 
które są „na pograniczu kodeksu 
karnego“. Nie chodzi zatem o fak- 
ty, o stwierdzone czyny karalne, 
lecz o przypadki ściśle nieokreślo- 
ne, a jak się ustawodawca wyrażą, 
„leżące na pograniczu K. K.*. 

Na jak kruchych podstawach za- 
tem opiera się to postanowienie i | 
jak szeroko dopuszcza dowolność 
przy pozbawianiu obywatelstwa! 
Jest to bardzo niebezpieczny eks- 
peryment, bowiem zmieniają się kie 
runki polityczne, zmieniają się rzą- | 
dy i reżimy i jeżeli ktoś pragnąłby 
przeprowadzić rozgrywkę politycz. 
ną, to wystarczy sięgnąć do tej u- 
stawy i bardzo łatwo pozbawić ohy- 
watelstwa osoby, które mu są nie- 
wygodne. 

Mówca wypowiada się za odrzu- 


| 
| 


się projekt ustawy o 


mają być od odpowiedzialności 
zwolnieni ci, którzy świadomie | 
przygotowywali zamach stanu i pro | 
wadzili Polskę do nieszczęścia? Mu | 
szą oni odpowiadać przed prawem. 


„ODMIENNE* OBAWY | 
Pos. Snopezyński: 


Są tu ludzie, | 
którzy maja 


zastrzeżenia co do te- 


go, Że ustawa pozostawia dowol- 


Referat 


Na porządku dziennym wczoraj 


szego posiedzenia Sejmu znalazł t 


ulgach inwe-| 
stycyjnych, lv 

Sprawozdanie wygłosił pos. Jan c 
Hołyński: | 


| kurator Welski oświadczył w swem 


ze Str. i-szej) 


ność dla dwóch ministrów. Moje o- 
bawy są wręcz odmienne. Obawiam 
się, że p. minister Spraw Zagranicz 
nych będzie zamało bezwzględnie 
wykorzystywał uprawnienia, płyną- 
ce z tej ustawy. 

Pos. Szczepański twierdzi, że 
zgłoszony projekt ustawy nie jest 
niczem wyjątkowem. Jest to konie- 
czne zapełnienie luki, istniejącej 
w naszem ustawodawstwie. 

Działanie na szkodę państwa i u- 
trata łączności z państwowościa pol 
ską są dla niektórych pojęciami nie 
jasnemi. Dla większości — to po- 
jęcia jasne i bezsporne. Łączność z 
państwowością nie może ograniczać 
się tylko do prawa do opieki kon- 
sularnej ze strony tych, którzy byli 
tylko obywatelami paszportowymi, 
a o państwie polskiem przypomnie- 
li sobie wtedy, kiedy sytuacja w in- 
nych krajath do tego ich zmusiła. 


WYRAZ ALARMU 


Spraw. pos. Hoppe udzielił odpo- 
wiedzi na podnoszone w dyskusji 


l ślewidac ja Zaiga | 


posłanka Pełczyńska 

Głośne było w grudniu 1937 r. za: 
chowanie się prokuratora Wolskie- 
go w Wilnie wobec posłanki Wan- 
dy Pełczyńskiej, 

Posłanka Pełczyńska wzeznawała 
jako świadek w procesie Henryka 
Dembińskiego i tow. w Wilnie, 0- 
skarżonych o „kultur-komunę', przy 
czem zeznania jej były dla oskar- 


| żonych naozół przychylne. Pragnąc 


osłabić znaczenie tych zeznań, pro- 


przemówieniu oskarżycielskiem: 


„Jeżeli przychodzi taka Pani 
Pełczyńska i składa swoje oświad- 
czenie, to nie jest ona dla mnie wia 
rygodnym świadkiem. Wystawia o- 
na sobie przedewszystkiem świadec- 
two braku poczucia odpowiedzialno- 
sci.“ 

Obrażona w ten sposób posłanka 
Pełczyńska reagowała na! dwóch 
drogach, Mąż posłanki płk. Pełczyn 


ski wystąpił w obronie honoru swej|je, ten zatarg wileński. 


_ Uigi podatkowe 


rącania podatku dochodowego. 
Ulgi, przewidziane dla inwestycyj 

w C.O.P. przyznawane będa na in- 

ływidualne podania, pozostałe ząś 


IS 


zachetą do inwestycyj 


posła Hołyńskiego w Sejmie 


- Zowane, przez zmianę systemu po- 


kwestje. Zarzut po$piechu przy u- 
chwalaniu tej ustawy nie jest słu- 
szny, gdyż aczkolwiek procedura by 
ła nagła, to jednak skróconej proce 
dury nie było i nie była wywierana 
żądna presja w kierunku skrótów 
w terminie obrad. 

Pozatem sprawa jest istotnie na- 
gła, jest alarm, i wyrazem tego alar 
mu jest ustawa. Zachodza obecnie 
wypadki, że konsulaty polskie sa o- 
blężone przez obywateli polskich, 
którzy do swej przynależności pań- 
stwowej dopiero teraz się przyzna- 
ją, dopiero teraz zwracają się do 
tych konsulatów o pomoc. 


USTAWA UCHWALONA 
Przystąpiono do głosowania. 
Wszystkie poprawki zostały od- 
rzucone, poczem Sejm przyjał pro- 
jekt ustawy w drugiem i trzeciem 
czytaniu, w brzmieniu, uchwalo- 
nem przez komisję prawniczą. 

W końcu przyjeto rezolucję posła 
Hutten-Czapskiego w sprawie na- 
dawania obywatelstwa. 


—prokurator Wolski 


p. Pełczyńską. 


i żni a F í zystąpHy 

Niezależnie od tego, posłanka Peł zala A pe A ADE A 
czyńska zwróciła się do Sądu Mar- £icznyc ziałan ne 
szałkowskiego o wydanie orzecze-| Miasta. 


nia w kwestji jej zeznań w sądzie 


: > P h na N 
. PAPĄ fo „ję | czeniu obszarów, położonyć s adrer 
prokurator Wolski przeprosił Kanie od AROSA wojska so, yy i 


Z ostatniei chwili 
izba Deputowany! 


uchwaliła projekiy 
finansowe Bluma 


PARYŻ. Izba Deputowanych I l i 
jęła projekty finansowe rządu: | 

Projekt ustawy, podwyższają 
kredyt skarbu państwa w Bâ 


«a 


1 


Francji z 15 do 20 miljardów ł rzemów. 

ków przyjęto 333 głosami przedł berłajn 
ko 235. Pane 

h w cz 

Marsz do Katalonii. 

l Brytanii 

Rozwój ofenzywy Sępa 

powstańczej polityk 

BURGOS. Wojska gen. B prz; 

zajęły dziś zrana m. Korralba % ni: 

ragon i nacierają w dalszym © inny: 


IŚ ian 
na m. Graren, Na odcinku kd 
loz front rozszerzył się 0 20 na 

- ' aeda 2 
Szosu Saragossa — Lereda Bio SforT 


ńuje się w rękach gen. Era i Angij 
| Kolumny gen, Barron, BE. za h 
|sforsowaniu rzeki Ebro f W, Portt 
| wczoraj do drogi, wiodącej Z 


posuw 


| Z05sy do Barcelony. l lat podk 
| się dziś dalej ku wschodowi o jie cofną 
| W ciągu dnia spodziewan” *dyziem 


1 ari 
podjęcie manewru, zakrojonest Byg 


tą, h, wiąż 
większą skalę. 


Przytoc 
aS 


BARCELONA. Natarcie ; tesh Pik 
gen. Franco, rozpoczęte 3 dn wypowi. 
w obszarze Huesca trwa. PO ów lok. 


k 
teymi 
ż À łagrożon 
ca i L 


Uderzenia od strony Bol 


n TAL ; 
wileńskim. Sąd Marszałkowski sta-| ta w kierunku Nueno i R A 
nowili: poseł Bolesław Świdziński, | zmusiły wojska rządowe aa Sier ad 
jako przewodniczący, oraz posłowie | nia się. Obsadziły one OE „es Mitja ają 
dr. Adam Kroebl i Tadeusz Kopeć, | de San Julian i Sierra >A o so, 
jako członkowie. lewym brzegu rzeki Sumen, À nati Prem; 
Po rozpatrzeniu całokształtu spra | cy wraz z rzeką Guatiralema o pófidę, SE ( 
wy Sąd Marszałkowski orzekł: valna pozycję obronną na W” jah pi 
„Posłanka Wanda Pełczyńska, wy| od Huesca. Sępa 
stępując w Sądzie Okręgowym w — 
Wilnie, jako świadek w procesie o- M { tak - 
skarżonego Dembińskiego Henryka NA WIDOÓ So, 
i innych, zeznaniami swojemi nie | „olitełoje w SĘ 
uchybiła honorowi i godności po- | Pan Prezydent Rzeczyposi ni; j 
selskiej.* |przyjął wczoraj popołudniu Ziekwiad e? 
Orzeczenie to, wraz z uzasadnie=| Skwarczy ńskiego szefa Obozu h, EE 
niem, odczytane zostało wczoraj na dnoczenia Narodowego. „al wole 
plenum Sejmu przez wicemarszął- Nastepnie P. Prezydent pray płk, jak us 
ka Schaetzla i zamyka, jak się zda- lezatie" komitatu ogólnopo = edsta za 
kongresu pracy w osobach P- jaka Chu wic 
Marjana Kościałkowskiego+ zur W a: 
przewodniczącego, inż. A: Maz AL ia y 
wicza i W. Adamieckiego prezttitopy na; 
Delegacja zaprosiła REP, s Bęlsko-tran 
denta R. P. na kongres, massiu] 
odbyć dn.'9 kwietnia b. 7: * Pra 


ceniem projektu ustawy. 


j KTO SKORZYSTA 7 ULG 
GŁOS POSŁA ŻYDOWSKIEGO | „Projekt ustawy o ulgac | 
Pos. Sommerstein: Powiedziano cylnych jest kodyfikacją szeregu 


dotychczasowych ustaw, zawiera- 
jących ulgi podatkowe dla poszcze- 
gólmych inwestycyj. Rozszerza on 


tu słusznie, że kto chciałby wszech- 
stronnie oświetlić ' tego rodzaju u- 
stawę, byłby pomawiany o intencję 
antypaństwową albo antyrządową. 
Jeżeli ma decydować zaufanie do 
władz, to w takim razie wogóle nie 
są potrzebne ustawy. Ale przecież 
ta Izba nieraz zwracała się przeciw 
przerostom swobodnego uznania 
władz. 

W danym razie uderza pośpiech. 

W jednym dniu zapada uchwała 
Rady Ministrów, przychodzi pismo 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
iw tym samym dniu odbywa się 
pierwsze czytanie. Wi takiem tempie | 
nie można stworzyć dobrej ustawy. | datku obrotowym, a wzamian daje 

Są zasadnicze obowiązki, jak słu |możność w Centralnym Okręgu 
Żba wojskowa i dlatego w ustawie | Przemysłowym w wypadkach szcze- 
o powszechnym obowiazku służby | gólnie ważnych dla obrony pań- 
wojskowej są odpowiednie przepi- 
sy o utracie obywatelstwa. To jest 
słuszne, jest to samoobrona pań- 
stwa przeciw temu, który nie speł: | 
nia obowiązku wojskowego i niel 
chce za to pójść do więzienia, lecz 


ża zaś w innych. 

Największe zwężenie ulg dotyczy 
rozdziału VII, zawierającego ulgi 
dla nowowznoszonych budowli przez 
skasowanie przerostu, Jakie zawie- 
rała dotychczasowa ustawa, oraz 
przez dalej idące ograniczenia zwol 
nień od podatku. 

Przez cały projekt ustawy prze- 
prowadzona jest konsekwentnie 
[sada udzielania ulg, opartych 
osiągniętym dochodzie. 

Projekt ustawy kasuje ulgi w pa- 


za- 


na 


datku dochodowego, dochodów. pły- 
nących z nowych inwestycyj, doko- 
nanych w tym okręgu. 

Ulgi w podatkach realnych prze- 
widziane są jedynie dla nowowzne- 
woli przebywać zagranicą. Ale nie | szonych budowli. Pewnej przemia- 
można tej samej kary wymierzać | nie uległy również ulgi dla nabyw- 


ach inwesty. | Skarbu do ustalenia w porozumie- 


ulgi w pewnych dziedzinach, zwe- wania 


stwa zwolnienia przez 10 lat od pc- 


tym, którzy uczynili zadość obowiaz | ców pojazdów mechanicznych, któ- 
kowi wojskowemu, a później stali | re obecnie są bardziej zdemokraty- 


| wszystkich pewnikiem. 
| Ulgi dla COP. zastępują dotych- 


lida równolegle z planem inwesty- 


| ulgi przysługują z mocy samego 


f pracy naukowej i abyśmy 
| prawa, Ustawa upoważnia ministra 


¡mieli zapewniony przypływ sił tech- 
nicznych. 
ISTOTNE POPRAWKI 

Komisja wprowadziła do projektu 
66 poprawek. Najbardziej istotna 
| poprawka do rozdziału I dotyczy 
terminu przyznawania ulg w COP. 
i Stanowi ona, że jeżeli w ciągu 3-ch 
(miesięcy, od daty wniesienia poda- 
la o przyznanie ulgi nie nastąpi 
odpowiedź odmowna, ulga zostaje 
|przyznana z mocy Samego prawa. 
Mamy tu zatem znaczne przyspie- 


szenie decvzii. co powi À 


niu z ministrem Przemysłu j Han- 
dlu rodzaju rzemiosł, które będą w 
C.O.P. korzystały z ulg w podatku 
dochodowym. Konieczność dokony= 
inwestycyj jest dziś dla 


czasowe ulgi dla inwestycyj w t.zw. 
trójkącie bezpieczeństwa, które da- 
ly bardzo małe rezultaty z uwagi na 
nieprzygotowanie tego terenu dla 
nowych inwestycyj. Dziś, kiedy ulgł 


zwi 
szyć tempo inwestycyj. Pewne po- 
wsl 


nrą 


cyjnym, uzbrajajacym ten teren w 
zasadnicze inwestycje, należy się 
spodziewać znacznie większych re- 
zułtatów w zakresie inwestycyj pry- 
watnych na tym terenie. 

Wysuwa się tu jedno zagadnienie, 
wybiegające właściwie poza zakres 
tej ustawy, ale w sposób istotny 
związane z problemem inwestycy> 
nym. Jest to konieczność przygoto- 
wania zawczasu odpowiedniej ilo- 
ści sił fachowych, zarówno robotni- 
czo - rzemieślniczych, jak i inży- 
nierskich. 

Nasze 


wprowauuziia momisją v 
przedsiębiorstw, jakim mają 
przysługiwać ulgi w C.O.P. Jakı 
iajwyższe kryterjum stosowała Ko 
misja wymogi obronności, rozsze- 
zając ulgi na te działy, które są dla 
;bronności istotnie niezbędne, ZWĘ= 
żając zaś w tych działach, gdzie in: 
teres obronności nie jest zaangażo- 
wany w stopniu wysokim. To ostat- 
ue ma na celu niehamowania roz- 
woju podobnej produkcji w innych 
dzielnicach kraju. 


szkolnictwo zawodowe nie 
stoi dotychczas na odpowiednio wy- 
sokim poziomie, dlatego można się 
obawiać, że brak fachowców. jaki w 
niektórych dziedzinach już dziś od- 


W rozdziale II dotyczącym ulg dla 
kresów wschodnich Komisja rozsze- 
rzyła ulgi nietylko na zakup maszyn 


rolniczych, ale i narzędzi oraz na 


; stwie N szawie. 
czuwamy, w miarę nasilenia inwe- y 
O + . ++ y j L 

stycyjnego może się pogłębić. Trze- KRZ | prymaż A 

F . 35% M s ri M: mM, s 
ba zatem odpowiedniego podejścia J. Em. zak na Jacze A, 
do szkolnictwa wyższego, aby młode | gust Hlond mogyi wa tA wi Śmiej 
iły naukowe nie uciekały od tak | mu Wodzowi marszałko konfer” 
ważnej 7: mu-Rydzowi i odbył z nim 


cję. 
zakładanie lub powięśs 


1117 pi 
ikliny* 


owocowych i plantacyj W „drajt Tylko ta 
Rozdział V jest swego za IgM, j 

novum. Przynosi on bowiem. ZU 

dla nabywców akcyj i udzia% pdaf 

wych przedsiębiorstw, ktor ystać 

wykonywały inwestycje: biorstw” 

z ulg będą nie przedsię jeniy li 

lecz ci, którzy dają na me Ei 

dze. jałać êg 


Ulgi dla nowych budowli Han 
będą od 1 stycznia 
miast wszystkie budowle» 
te w ciągu roku 1938 DE” 
stać z ulg w dotychczasoW 
kości. Również i ulgi dla ne 
pojazdów mechanicznych 
działać według projektowa?” 
wy już od 1 stycznia 1928 e 

W zakończeniu sprawozdił! S 
raża przekonanie, że jes sj raw 
stkie ulgi będą udzielane "REJ. i be 
bez trudności biurokratycz inwe” 
dą sharmonizowane planë i 
stycyjnym, to faktyczne i 
słowienie kraju powinno A 
zdecydowany ruszyć z Mie! 
przód. 


4 
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pyw“ 
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ówie” 
j „eM 
Następnie wygłosił PL; 


nie wicepremjer Kwiatkio 


i | 

owanydh 

projekiy| 
Bluma 


utowanych Pl 
owe rządu. 
podwyższa 
istwa w Ban 
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osami przeć 
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fzemówienie premjera Cham- 
berlaina w Izbie Gmin oczeki- 
Wane było z najwyższem na- 
w całej Europie. 

czenie szefa rządu Wiel- 
bę ji nie zawiodło powszech 
"RZYWY oczekiwań o tyle, że istotnie 
czej Myczyło wyraźnie drogi angiel- 


a wen. FTA Polityki zagranicznej na naj- 
K rralba deg), Przyszłość i sprecyzowało 
ale i nia imperjum w zakrešie 


dalszym ciańłęna 2 ` 
icinku Buja innych państw. 


sie o 20 KIRA p A » 
4, znę, przemówieniu Chamberlaina 
_ Lereda ZWją 


, 30 sformułowane jasno i dobi- 
i Anglja czuje się odpowie- 
i za ieczeństwo Francji, 
Ebron Ss i, ai i Egiptu. 
oar i Remjer angielski tak mocno 
kodowi, M ał podkreślić ten stan rzeczy, 
iewane idz € cofnął się nawet przed zacy- 
ZR aniem zobowiązań praw- 
Bro A nb wiążących Anglję w tej mie 
Are wojąęj toczy? więc traktaty lokar 
RRC teni kie j układ z 19 marca 1936 T. 
te 3 Po oera powiedzeniu przez Niemcy 
wa. Po a płac” lokarneńskich i remilitary 
żonych szosą, dreni), Te zobowiązania są 
wojska naley W razie zaatakowania przez 
HAGO edy wiek Francji lub Belgji, ol- 
h 


n. Franco. 
rron, ktore 


i dt 
ółnoc © a potęga Anglji stanie u bo- 


łagrożonych państw. Stanie się 
Automatycznie, odrazu, 
i Xkichkolwiek rozmów, zastrze- 
we do WY Pó Warunków, wątpliwości, De 
zbocza Sierko, uważa się więc Wielka Bry- 
a Sabay€> ja za sojusznika Francji i Bel- 
men, two td 
ralema na” Premjer Chamberlain bardzo był 
ą na wsch toczy ję pewny tego, że sojusz ten 
niejako we krwi przeciętnego 

„ atela angielskiego, każdego 


, Bolea i E 
Arascu" 


07 


zkańca olbrzymiego imperjum, 

wN y tak wyraźnie, tak bez wszel- 
jiti obsłonek mógł sformułować 
czypospo! p "e w tej dziedzinie stanowisko. 


ger 


ładniu 
lą 
h d 


Przyjął naogół dość biernie 
, Obozu 73 


czenie premjera angielskie- 

€ olwiek ini był za- 
j - + dllwot: powinien go był za 
nt przyja! í R: ustęp o Francji i Belgji, 
kie Jak zadowolił najgroźniejszego 
tawiciela opozycji — Winsto- 


jInopo!3 
sach Pe i A 


ciego, sę) w urchilla, 
A, Mazu dub tych warunkach wszelkie ra- 
go „słdro,, jakimkolwiek punkcie 
Pana Pren Ay na rozluźnienie sojuszu an- 
„mający i à -franeuskiego, wszelkie kom 
AW Wa A na odsunięcie Anglji od 
ką! uznać trzeba zgóry za po- 
gulerea] wszelkich podstaw, za 
prymas / „Rsty ne mrzonki lub za zgoła fan 
2 Naczelne Tę te obawy. 
c mig inkt Jest w mowie Chamberlaina 
m konfer" asny i jednoznaczny. 
X 
ya Nyratne zobowiązania w sto 
„ÓW do Francji i Belgji, Wielka 
at S Ja nie wychodzi i wyjść nie 
vikliny: eT ajmy od siebie: i nie mo- 
z0 rodza)” Ylko takim utopistom politycz- 
wiem” ne : Jakim był MacDonald, mogło 
.dział0% s tyt WAĆ, że Wielka Brytanja 
tóre, ai wać „będzie kiedykolwiek 
Karny” PN tje zj otokół genewski, że zdecy- 
jębiors”.. SE na wzięcie czynnego udzia- 
„ie per lityc, nościach i zawiłościach 


Znych kontynentu Europy. 


tzo 


wli działa” leiak przeprowadzi żaden rząd 
r. ga” ti, bo nie będzie mógł o ko- 
| rozpo kón tego rodzaju zobowiązań 
„dą korzy” hy ać ani członka Izby Gmin, 
„wej wyso” to ] rego człowieka ulicy, ani bia 
naby” zk skich kolorowego obywatela za- 
Jh zaczn* Wiełk posiadłości brytyjskich. 
anej usta m a Rrytanja jest: 1) pań- 
gi x emokratycznem i 2) nie 
dawc? $ acznie państwem europej- 
f te wS - remjer Chamberlain wycią 
gprawnie edni ch tych przesłanek odpo 
rnei i be” fki wniosek, który jest znowu 
im inwe fwet SKRE nawet Anschluss, 
uprze™ [Ros owa ożbą Niemiec wobec Cze- 
A; 056” fiaj; ża nie zmusi Wielkiej Bry- 
jejgca n3- Ycyj 0 czasu, do porzucenia 
r obec Mej polityki neutralności 
„emóW „Az Pi entu europejskiego. 
rze ielka czasu”, tak, jak w r. 1914, 
wskie Brytanja nie wkroczy czyn- 


fc = 0 AZ A 


nie na kontynent europejski i po- 
zwoli na nim działać  najróżniej- 
szym dynamizmom. 

Dla Indzi rozumiejących: mental- 
ność Anglika to „aż do czasu“, ma 
swoją wymowę, popartą do tego ak- 
centem olbrzymich zbrojeń: angiel- 
skich. To „aż do czasu“ doprowa- 
dziło Anglję w r. 1914 do czynne- 
go wmieszania się w wojnę, która 
wybuchła z powodu zabójstwa au- 
strjackiego następcy. tronu w ma- 
łej bośniackiej mieścinie. 

Wiełka Brytanja nie przyjmie ża- 
dnych automatycznych zobowiązań 
wobec skłóconej į szarpanej prze- 
ciwnościami Europy, ale nie znaczy 
to, że nie będzie zmuszona czynnie 
i zbrojnie interwenjować. Dla ludzi 


Zła polityka — złe finanse 
Czwarty rząd frontu ludowego na drodze inflacji 


Słynne powiedzenie: dajcie mi do- 
brą politykę, a dam wam dobre fi- 
nanse — potwierdza się jeszcze raz 
na przykładzie Francji. 

Otóż polityka Frontu Ludowego, 
to znaczy czterech jego kolejnych 
rządów nie była dobra, skoro wtrą- 
ciła kraj w stan niebywałego roz- 
stroju ekonomicznego. Łańcuch przy 
czyn tego rozstroju jest znany: 
gwałtowne zastrzyki reform socjal- 
mych, spadek produkcji, pionowa 
zwyżlca cen, osłabienie sity nabyw- 
czej franka, zanik zaufania, uciecz- 
ka kapitałów, ' niedopływ dochodów 
skarbowych, deficyt budżetowu, pu- 
stka w kasach państwowych, Pamię- 
tamy w jakim stanie przejał min. 
Bonnet Skarb Państwa z rąk p. Vin- 
cent Auriola, pierwszego socjalisty- 
cznero ministra finansów: w stanie 
katastrofalnego braku pieniędzy na 
bieżace potrzeby państwowe. 

Dyktatura zwiazków zawodowych 
(tak zwanego „ministerstwa mas”) 
i nieprzerwane fale strajków okn- 
pacyjnych dopełniają smutnego obra 
zu. Tymczasem potrzeby obronne 
państwa rosły nieustannie w obli- 
czu rozwoju sytuacji międzynarodo- 
wej. Dyscyplina zbrojeń wymaga ła- 
du społecznego, sprawności. ekono- 
micznej kraju, wzmożonej produkcji 
i nadewszystko polityki pojednania, 
która, łagodząc „walkę klas“ i zmie- 


rzając do zespolenia, wszystkich 


i żebracy na usługach propagandy 


Austriacka Temida otworzyła oczy 


Propaganda hitlerowska w Austrii 
prowadzona jest obecnie z niebywa- 
łą siłą i rozpędem — i jak tank 
druzgocze wszelkie przeszkody; Niz- 
ma takiej dziedziny życia, po której 
nie przejechałaby mprzyciężka nieco 
propaganda nowego regime'u. 
Terenem najmniej zdawałoby się 
po temu odpowiednim są sale są- 
dowe. Ale po przewrocie, nawet Te- 
mida austrjacka — ślepa dotąd, jak 
na Temidę przystało — otworzyła 
oczy. Trzeba wyroki wydawać w ten 
sposób, żeby pokazać maluczkim: 
„Błądziliście nie własnej winy. 
W dawnej Austrji było wam źle, w 
wielkiej Rzeszy Niemieckiej spadną 
na was same dobrodziejstwa losu“. 
Pod tym kątem widzenia wydawane 
są też obecnie wyroki sądowe w wie- 
lu błahych zresztą sprawach, a zadu- 
niem sprawozdawcy sądowego jest 
nastawienie to odpowiednio podkre- 
ślić „ku pożytkowi' szerszego ogółu. 
Rubryka „Gerichtssaal' w takim 
dzienniku jak „Neues Wiener Jour- 
nal“ stała stę nagle trybuną propa- 
gandy hitleryzmu. Tytuł jednego 
ostatnich sprawozdań . sądowych 
brzmi np. „Bezrobotni nabrali na- 
dziejt, W wielkiej Rzeszy Niemiec- 
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otumanionych dymem chwilowych 
|powodzeń, upojonych sukcesem i 
pijanych oparem wielkich słów, to 
|tak wstrzemięźliwe sformułowanie 
stanowiska Anglji może być jednak 
i bardzo niebezpieczne. Obawiamy 
|się, że przemówienie Chamberlaina 
może być np. na gruncie niemiec- 
| kim źle pojęte i uznane niesłusznie 
| za przyzwolenie do dalszych nie- 
spodzianek w Europie. 
x 

Oświadczenie angielskie powołu- 
je się bardzo mało na umo- 
wy i traktaty. Zarówno dla angiel- 
| skiego polityka, jak i dla każdego 
Anglika daleko większa wymowę, 
niż pisany paragraf prawa, ma 
norma, wytworzona przez życie, 0- 


warstw narodu, warunkuje odro- 
dzenie zaufania społeczeństwa i je- 
go zdolności wspomi:zania rządu w 


pracy obronnego zabezpieczenia 
państwa. 
Czy to uzdrowienie atmosfery 


mógł sprowadzić czwarty rząd Fron 
tu Ludowego pod wodzą p. Leona 
Bluma? Nie, gdyż będąc rządem 
partji, nie realizuje coraz mocniej- 
szych tęsknot narodu do zjednocze- 
nia, Musiał więc potoczyć się dalej 
po równi pochyłej rozprzężenia fi- 
nansowefgo, czego dowodem są ostat- 
nie posunięcia rządu Bluma. 

Są to posunięcia natury wybitnie 
tnflacyjnej. Rząd stanął wobec ko- 
nieczności napełnienia kas skarbo- 
wych i odpowiedniego wyposażenia 
Autonomicznej Kasy Obrony Naro- 
dowej. O rozpisantu wielkiej poży- 
czki weumętrznej w sytuacji obec: 
nej niema mowy. P, Blum zażądał 
więc podniesienia o 5 miljardów 
franków górnej granicy kredytu, u- 
dzielanego Skarbowi przez Bank 
Francji oraz przekazania Autonomi- 
cznej Kasie Obrony Narodowej „zy- 
sków'* Funduszu Walutowego, wyno 
szącuch jakoby 8 miljardy 145 mi- 
ljonów franków. „Jawna czy też za- 
maskowana, powiada „Temps“, jest 
to inflacja, tak w pierwszym jak i 
w drugim wypadku“, 

Projekt ten, przyjęty przez Izbę 
Deputowanych, upadł w Senacie, 


kiej z pewnością dostaną pracę“. 

Potem, jakby sam tytuł był zama- 
ło mówiący — sprawozdawca sądo- 
wy dodaje jeszcze przed zreferowa- 
niem sprawy — wstęp z typu „łopa- 
tą w głowę”. „Jeszcze nie minęly 
dwa tygodnie od chwili u wol- 
nienia Austrji (Befreiung 
Oesterreichs) — zaczyna się ten 
wstęp — a już błogosławione skutki 
zarządzeń partji przynoszą Owoce. 
Bezrobotni, którzy stracili nadzieję, 
patrzą znowu odważnie w przy- 
szłość'”. 

Cóż to za sprawa, do której tai 
pryncypjalne dobrano tytuły? Spra- 
wa zupełnie błaha i z pewnościa 
przed. „uwolnieniem Austriji“ wogó- 
le nie czytalibyśmy o niej żadnego 
sprawozdania. Zaaresztowano min- 
nowicie zawodowego żebraka nazwi- 
skiem Franz Zein. Ale dobry sędzia 
dr. Kretschmer zrozumiał, że trud- 
no jest żyć z rodziną z małego zasił- 
lku dla bezrobotnych, jaki wyznaczył 
Zeitnowi dawny rząd i wydał wyrok 
uniewinniający. Zawodowy żebrak 
Zein podziękował pięknie sędziem 
za uwolnienie i wyjaśnił (jak pisze 
wiedeński dziennikarz), że więcej 


mie będzie się już po sądach włóczył. 


„AŻ do czasu... 


Wielka Brytanja formułuje swe zobowiązania 
wobec skikłócomej Europy 


parta o realną grę sił. Dlatego też 
w mowie premjera Chamberlaina, 
nawskroś wyspiarskiej, brutalnej w 
swem sytem bezpieczeństwie kraju, 
który zadużo ma do stracenia, aby 
występować — aż do czasu — w 0- 
bronie innych, położony był akcent 
tak silny, tak mocny na zbrojenia 
angielskie. 

Ten gigantyczny program zbrojeń 
świadczy dobitnie o tem, że wbrew 
wszelkim powierzchownym inter- 
pretacjom, Wielka Rrytanja nie re- 
zygnuje z roli najwyższego arbitra 
na kentynencie europejskim i w 
chwili decydującej wypowie swoją 
wolę, tak jak to było w r. 1914. 


Język dyplomacji angielskiej 
trzeba umieć rozumieć. N. 
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który, przyznawszy rządowi pierw 
sze 5 miljardów, odmówił mu 3 mi- 
ljardów 145 miljonów dla Autono- 
micznej Kasy Obrony Narodowej z 
„zysków“ Funduszu Walutowego. 
Zyski te, stwierdził w Senacie p. A- 
bel Gardey, referent komisji finan- 
sowej, są bluffem, gdyż Fundusz 
Walutowy nietylko ich nie ma, lecz 
poniósł stratę 40 proc. w porówna- 
niu z miernikiem stałym. 

Projekt rządowy powróci więc do 
Izby Deputowanych, i nie jest wy- 
kluczone, że stanie się kamieniem 
obrazy, o który potknie się czwarty 
rząd Frontu Ludowego. 

Sytuację zaostrza nagły wybuch 
strajku okupacyjnego w fabryce sa- 
mochodów Citroena, strajku, które- 
go tło i okoliczności wskazują na 
podziemną robotę  międzynarodo- 
wych czynników politycznych. 

Być może w chwili, kiedy wiersze 
te dotrą do czytelnika, rząd p, Leona 
Bluma już nie będzie istniał, Nie 
byłoby to niespodzianką. Francja, 
powiada „Temps“, domaga się tnnej 
polityki i, co zatem idzie, innego 
rządu. Francja gotowa jest przystać 
na wszelkie ofiary, konieczne z u- 
wagi na jej całość i obronę. Ale nie 
poświęci nic z tych Sił, jakie jej je- 
szcze pozostają, na korzyść jednej 
partji czy też koalicji partyj. 
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„Teraz należymy do wielkiej Rzeszy 
i z pewnością pracę dostanę“ — po- 
wiedział żebrak na zakończenie. 

Druga „interesujaca“ sprawa, ja- 
ką opisuje sprawozdawca „Neues 
Wiener Journal“ dotyczy także że- 
braka, nazwiskiem Baumgart. Poza 
różnicą nazwisk oskarżonych — re- 
szła bez zmian. Ów Karl Baumgart 
jest ofiarą katastrofalnych stosun- 
ków gospodarczych „poprzedniej 
Austriji“ — stwierdził sędzia i na 
tej podstawie wydał wyrok uniewin- 
niający. Baumgart pożegnał stę 
salą sądową słowami; „Teraz bedzie 
lepiej. Heil Hitler". 
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Jak propaganda — to propagan- 
da. Nie należy tracić żadnej okazji. 
Żebraków także trzeba sobie zjed- 
nać. Zachodzi tylko obawa, jak dale- 
ce sądy w Austrii stosować będą o- 
becnie metodę wyrozumiałości w sto 
sunku do przewinień, które są kon- 
sekwencją dawnego regime'u. Moż- 
na na tej drodze zajść bardzo dale- 
ko... 

Zdarcie przemocą opaski 
Temidy może się jednak okazać wy: | 
soce obosieczne. 
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W świetle prasy 


W ŁAŃCUCHU OFIARNOŚCI 

Dziś odbędzie się w Warszawie 
uroczystość wręczenia wojsku 40-tu 
ciężkich karabinów maszynowych, 
ufundowanych przez  kupiectwo 
chrześcijańskie. 

„Dobry Wieczór* nazywa ofiarę 
kupiectwa „nowem, pięknem ogni- 
wem ofiarności na F. O. N.“ i uwy- 
pukla znaczenie tego faktu, jako 
jeszcze jednego dowodu łączności 
wojska ze wszystkiemi warstwami 
społecznemi. 


„Wszystkie C.K.M.-y ofiarowane przez 
kupiectwo oznaczone będą napisem 
„Dar Kupiectwa _Chrześcijańskiego". 
Napis ten ma podkreślić łączność ku- 
piectwa chrześcijąńskiego z wojskiem 
i jego udział w dozbrojeniua Armji. Dar 
kupiectwa  chrześcijańskiego stanowi 
pod względem materjalnym jedną z naj- 
poważniejszych pozycyj w dotychczaso- 
wej zbiórce na F.0.Ń. pod względem 
zaś morałnym stanowi jeden jeszcze do- 
wód żywej łączności pomi woj- 
skiem a społeczeństwem polskiem, wszy- 
stkiemi jego warstwami. 

W dniach krytycznych, jakie przeży- 
liśmy niedawno, społeczeństwo polskie 
w imponujący sposób zamaniłestowało 
swe uczucia wobec Armji Polskiej, 

Uczucia te manifestują się nietylko w 
momentach niezwykłych, znajdują swój 
wyraz nietylko w kwiatach i okrzykach 
tłumów. Manifestują się one w konkret- 
nych czynach, które pomnażają goto- 
wość zbrojną naszej Armiji. 

Kupcy polscy z natury swej pracy na- 
leżą do tych, którzy umieją ocenić wa- 
ge złotówki. Nie poskąpili ich jednak, 
gdy chodziło o zbiórkę na F,O.N. Prócz 
ofiar, ustanowionych zależnie od kate- 
gorji wykupywanych świadectw, kupiec- 
two chrześcijańskie zebrało fundusz spe- 
cjalny, z którego zakupiono poważną i- 
lość sprzętu wojskowego.” 


BYT RODZINY ZAGROŻONY 


PODATKAMI 

„Dziennik Poznański“ wyrażą za 
niepokojenie z powodu stałego spad 
ku współczynnika urodzeń w Pol- 
sce i dopatruje się zasadniczej 
przyczyny tego stanu rzeczy w nad 
miernem przeciążeniu podatkowem 
obywateli. 

„Jest niewątpliwie wiele przyczyn 
spadku urodzin, ale jedną z zasadni- 
czych jest nadmierne w Polsce obciąże- 
nie podatkami i daninami różnego rodza 
ju. Właściwym podmiotem opodatkowa- 
nia jest głowa rodziny. Ojciec więc kil- 
korga dzieci nietylko musi znaleźć środe 
ki materjalne na wyżywienie członków 
zodziny, na kosztowne wykształcenie 
szkolne ksżdego dziecka, ale musi też 
wyłącznie ponosić ciężary podatkowe i 
składkowe na niego przypadające. Jeżeli 
jest właścicielem niernchomości, albo 
prowadzi veais hiren, czy 
przemysł , nie korzysta — po- 
Baluik i ojciec rodziny — z żadnych 
ulg. Wysokość składek ubezpieczeń spo- 
łecznych zależy, jak wiadomo, tylko od 
pobieranego wynagrodzenia, a jedyny 
plus to — świadczenia lecznicze na rzecz 
rodziny. Bardzo wysoki, bo 4 proc. do- 
datek komunalny do państwowego podat 
ku dochodowego, obciąża jednakowo sa 
motnego, jak bezdzietne małżeństwo, czy 
kilkuosobową rodzinę. Tylko w dziale 
I-ym ustawy o państw, podatku docho- 
dowym ulgi rodzinne są uwzględniane, 
ale znów podatek od skumulowanych u- 
posażeń zasadę tę całkowicie przekre- 
śla. W jednej z prac, która wyszła z se- 
miuarjum prof. dr. Czumy w Uniwersy- 
tecie Lubelskim, wyliczono, że obciąże- 
nie rodziny, w której głowa rodziny za- 
rabia przeciętnie 200 zł. miesięcznie do- 
chodzi do 17,5 proc. a jeśli ojciec ro- 
dziny zarabia zł. 500, obciążenie podnosi 
się już do 20 — 30 proc. Jest to stanow- 
czo ciężar nadmierny. Cóż więc dziwne- 
go, że stopa życiowa większych rodzin 
jest coraz niższa, dzieci są źle odżywia- 
ne, nie robią postępów w Szkole, a kon- 
stytucja fizyczna dorastającego pokolenia 
budzi niepokój.” 

JAK Z AUSTRJĄ... 

„Wieczór Warszawski“ w kores- 
pondencji z' Pragi snuje rozważa- 
nia na temat wewnętrzno-politycz- 
nej sytuacji w Czechosłowacji w 
związku z postępującą w niezwykle 
szybkiem tempie konsolidacją Niem 
ców sudeckich pod wodzą Henleina, 
i przewiduje taki rozwój wydarzeń: 

„Pierwszym etapem będzie obecnie, 

scaleniu sił niemieckich na terenie 
parlamentu, przeforsowanie ustawy o 
autonomii Niemców sudeckich, polega- 
jącej na tem, że ustrój Czechosłowacji 
będzie zmieniony na ustrój kantonalny, 
wzorowany na Szwajcarji, Każdy z kan- 
tonów miałby własny parlament, a więc 
Niemcy sudeccy posiadakby również 
swe przedstawicielstwo narodowe, Po- 
zostałoby już wtedy tylko przejście do 
drugiego etapu, mianowicie uchwała par 
lamentu sudeckiego, domagająca się złą 
czenia kantonu niemieckiego w Czecho- 
słowacji z macierzą niemiecką. Słowem 
wypadki potoczyłyby się podobnie, jak 
w Austrji.. Nie byłoby wojny, tylko do- 
browsolna uchwała, życzenie i zaproszę” 
nie,” 
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Angla nie udzieli Czechosłowacji specjalnych gwarang$j 


Ważkie oświadczenie Chamberlaina w Izbie Gmin LOT, 


t 
LONDYN. Premjer Chamberlain | cja powołana została z racji agre- dzielić powyżej przytoczonych gwa- cji powinny obecnie być użyte dla terytorjum Imperjum Brytyjsk 
wygłosił dziś oczekiwane przez sji na Czechosłowację do wykona- rancyj. sprawy pokoju. Rząd brytyjski z za'i komunikacji łączącej poszcz Zi 
wszystkich z napięciem przemówie | nia swoich zobowiązań w ramach Formułując wyraźnie tę decyzję dowołeniem przyjął do wiadomości ne części Imperjum oraz kosi "488 
nie, w którem sformułował stano- traktatu francusko - czechosłowac-| — oświadczył Chamberlain — pra- stanowcze zapewnienia mudziełone ność wywiązania się Z zobowiź „Wielkie 
wisko rządu brytyjskiego wobec sy kiego, W. Brytanja natychmiast u-| gnałbym dodać, że gdy w grę wcho- przez rząd niemiecki. Z drugiej traktatowych. A Y Jec 
tuacji międzynarodowej. „ |żyje całej siły wojskowej na rzecz dzi, sprawa pokoju lub wojny, nie strony rząd brytyjski z zadowołe- Wiemy doskonale — oświadje nych 
Największe zainteresowanie mię- Francji, czy też mielibyśmy natych- | tylko zobowiązania prawne powin- niem stwierdza, że rząd częchosło. | premjer — że na wojnie nikt | X h aust 
dzynarodowej opinji publicznej bu-| miast wyrazić naszą gotowość pod-|nv być brane w rachubę. Gdyby waaki podejmuje praktyczne kroki, | wygra. Aby utrzymać pokój WA kopen 
dziło stanowisko rządu brytyjskie- | jęcią akcji wojskowej dla przeciw-| wojna wybuchła nie byłaby ona o- aby w ramach konstytucji zaspokoić | cie, w którym warunki się ię nGend 
go wobec zmian, które zaszły W | stawienia: się interwencji skierowa- graniczona do tych tyłko którzy słuszne życzenia niemieckiej mniej. | zmieniają, zmuszeni jesleśmy M, Poste 
Europie Środkowej a zwłaszcza w] nej przeciwko niepodległości i inte- posiadają zobowiązania prawne. szaści. Ze swej strony rząd J. K. M.|nić zadość nowej sytuacji. o 39, że 
sprawie Czechosłowacji.  gralności Czechosłowacji i czy mie Nieubłagalny bieg wypadków mo- zawsze gotów będnie wdzielić wszel| Przez długi czas _społeczel Midowąn, 
Oświadczenie szefa rządu bry- libyśmy zwrócić się do innych |że się okazać o wiele potężniejszy kiej'pomocy jaka leży w zakresie | brytyjskie wierzył, iż Liga” NA. demi: 
tyjskiego w tej sprawie brzmiało. państw, aby przyłączyły się do ta-|od formalnych oświadczeń i wów- jego możliwości, aby pomóc w roz-| dów wyobraża to narzędzie l kilku n 
następująco: % | kiego oświadczenia. czas byłoby zupełnie prawdopodob- wiązamiu zagadnień, które mogłyby mocą którego można pokój: nai otrzyma 
Wydarzenia w” Austrji spowodo .7 rozważenia tych dwóch alter-|ne, że i inne kraje poza stronami przysporzyć trudności, rządom nie- cić i utrzymać. Przyznaję, ż€ le jedną 
wały poważne zakłócenie między- natyw wynika wyraźnie, że każda z zaangażowanemi we właściwym spo mieckiemu i czechosłowackiemu. pierwotna wiara w Ligę Na e znal 
narodowego zaufania. W tych wa- nich doprowadziłaby do tego, _ iż| rze, zostałyby natychmiast wmie- Tymczasem niema żadnej potrzeby jako instrument zachowania Pileri iy że 


runkach zagadnieniem, jakie stoi decyzja W. Brytanji w sprawie woj| szane do konfliktu. Dotyczy to spe- przypuszczania, że będzię użyta siła ju została poważnie nadwyTę/, chociaż 
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cego go. Rozmowa z kapitanem S. 


podziałała na mnie, jak * ożywczy 


tusz — odblaskiem tej wielkości i 
siły prawdziwej, którą rodzi nie roz 
kaz, nie przemoc, ale poczucie obo- 
wiązku i przymus moralny. 

Wyjazd Anglików większe na 
mnie zrobił wrażenie, niż owa hu- 
cząca eskadra. Większe — również 
na mieszkańcach Kitzbühel. Copra- 
wda, jeżeli idzie o nich, to z nieco 
innych powodów; bardziej przy- 
ziemnych: większość tutejszych tu- 
rystów — to Anelicv. 

— Marnie będzie z nami mó- 
wia mi poufnie w jednym ze skle- 
pów=gdy cudzoziemcy zaczną nas 
omijać. Marnie z Kitzbiihel i z Au- 
strją. Zostaniemy sie sam na sam z 
Niemcami. U nas bieda —— u nich 


coraz głodniej. 
— Jedyna pociecha - 
innym sklepie — że zmniejszy 
może konkurencja żydowska. 
Na tę pociechę większość nie bar 
dzo jednak zdaje się liczyć. 
dziny na godzinę posmutniały uli- 
ce Kitzbiihel. Tak bliskie wszyst- 
wydawało 3 
hitlerowskie, 
wszystkie domy, 
jak symbol zwycięstwa, 
klęski. Tak częste — jeszcze wczo- 
— pozdrowienia 
już rzadsze i jakby 
zażenowane: tak salutują zdegrado 
wani żołnierze. 
Dochodzę do hotelu. Właśnie za- 
| jeżdża wspaniały „feldgrau“ 
cedes. Wysiada kilku oficerów nie- 
aby pokrzepić 
Wczoraj witałyby 
r. Dziś powstaje rodzaj pa- 
niki. Przypominają mi się żywo cza 
niemieckiej w Polsce. 
Powraca przygnębiajace uczucie { 


zwisają nie 
lecz raczej 


hitlerowskie, 


białym koniem*. 


sy okupacji 


— Nie zostajemy tutaj dłużej - 
mówię do żony; 
bachhohe. 
miejscowość 
2.000 metrów. 
lic, tylko hotel, 
i górskie szczyty. 


Powyżej Kitzbii- | 


Jeżeli jutro znów 
pojawi się hucząca eskadra, to na- 
wet ną nią patrzeć będziemy z gó- 
Zostaniemy 
tem do Wiednia. 
tem mieście, 
temu oglądaliśmy 
- wydawało się — 

austrjackie? 
Wyjeżdamy 

tre d'hotel'a. 
Jakoś smutno 


Co zastaniemy 


jako jeszcze 
niewzruszenie 


— mówię do mai- 


jego poże- 


odpowiadam 


tonem otuchy. 


| Brumatmi 


zwycięzcy 


Otto Habsburg protestuje 


Po sposobie traktowania zwycię- 
żonego poznaje się wartość moral- 


| ną zwycięzcy. 


Niemcy w dniach triumfu an- 
schlussowego pokońali nietylko Au 
strje i Schuschnigga, ale i Habs- 


| burzów. Teraz w  „oswobodzonej 


Marchji Wschodniej“ robi sie na- 


| strój plebiscytowy, wre propagan- 


da „man macht Stimmung‘. Robi 
ją nietylko Biirckel, odkomendero- 
wany do wyrażenia woli większo- 
ści narodu austrjackiego, pomaga 
mu w tem walnie... Himmler, roz- 
pętawszy w nowej prowineji Rze- 
szy teror, jakiego nawet w Niem- 
czech nie stosowano w pamiętnych 
dniach objęcia władzy przez regime 
brunatny. Obok tego prasą hitle- 
rowska robi „odkrycia“, mające do 
reszty „skompromitować w oczach 
Austrjaków i świata, „zdrajcę naro 


| du i Fiihrera*, byłego kanclerza i 


przywódcę Frontu Ojczyźnianego, 
Schuschnigga. Wykryto więc, że 
rządowa Hiszpanja nazwała jeden 


ze swych oddziałów „brygadą 


Schuschnigga*, co oczywiście dô- 
wodzi, że następca Dollfussa był 
bolszewikiem. Wykryto dalej w 
Grazu fakt, mający świadczyć, że 
Schuschnigg podstępem i terorem 
chciał sfałszować wolę większości 
Austrjaków w  niedoszłym plebi- 
scycie z 13 marca. Gestapo, miano- 
nowicie wykryła w lokalu Frontu 
Ojczyźnianego gotowe ulotki z na- 


| pisem „97 procent za Schnuschnig- 


giem* — przesądzano więć z góry 
wynik plebiscytu. Gorzej, znalezio- 
no koperty, które zawierały po pięć 
kartek wyborczych — dowód, 
szykowano „cuda“ przy urnach... 
Jakżeż się więc dziwić, że woj- 
ska niemieckie musiały wkroczyć 
do Austrji, by położyć kres tym 
nieprawościom.. Teraz dopiero, 
10 kwietnia przeprowadzi się ten 
najbardziej bezstronny, swobodny 
plebiscyt, który już samą redakcją 
pytania „czy jesteś Niemcem“ zwa 
rantuje bezstronność nowych wład- 
ców i niczem niewymuszony rezul- 


| tat głosowania... Austrjacy bowiem, 
by nie bawić się w partykularyzmy, 


by objąć całość zagadnienia „Ein 


Pogranicze odcięte od Polski 


Przykre kontrasty z obu stron granicy 


Tegoroczny tydzień Polskiego tek z wst po stronie pruskiej, 
sobie wygodnie 
porównanie 


Związku Zachodniego, rozpoczyna- 
jący się w dniu 30, b. m., będzie miał 


za zadanie zwrócenie baczniej- |viepożędanie przykre, 


szej uwagi na. pilne potrzeby na- 
szych ziem, graniczących z Niemca- 


|mi od północy i zachodu. 


Tak juź się utarło, że za najdłuż- 
szą z naszych granic przyzwyczaili- 
śmy się uważać sowiecką. Tak 
jednak nie jest. Naźdłuższ to 
właśnie niemiecka. Z 5.400 klm. na- 


szej linji granicznej — powyżej | 


1.900 klm. przypada na granice z 


ogólnej ilości 71 naszych powiatów 


| granicznych — 41 należy do przy- 


graniecza niemieckiego. 

O tem jak ważne jest utrzymywa- 
nie tych właśnie powiatów w stanie 
możliwie najwyższego zaspokojenia 
ich potrzeb kulturalnych, spolecz- 
nych, komunikacyjnych itp. długo 
się rozwodzić nie potrzeba. Przecież 
ludność tych ziem, sąsiadująca o 
miedzę z totalną Rzesza, ma tu do- 
skonały punkt obserwacyjny. moż- 
ność porównywania. To nie, że lud- 
ność ta w wielu powiatach jest w 
całych 100% polska, że po drugiej 
stronie kordonu zwariemi grupami 
przeważnie mieszkają ludzie wspól- 
nej z nią krwi, wspólnej mowy. 

Jeśli „tam“ przechodzi kolej, a lu 
u nas jej niema, jeśli u nas biedny 


sem i kilkadziestąt kilometrów, pod- 
czas gdy jego sąsiad prawie, kmio- 


na targ koleją 
budzić refleksje 


się w pasie przygranicznym. 


Tam stan tych rzeczy przed- 
i iej wi zadowala- 
już w niektórych powia- 
tach przygranicza WOPR) Jeni 
dużo gorzej, jeszcze gorzej 
linji pomorsko-pruskiej, 
iba najgorzej 
Rzeszą i z Prusami Wschodniemi. Z | biedne 


na północy, 
białostoczyzny 
niczą z Prusami Wschodniemi. 
Rajgród. Miaste- 
czko nie duże o ludności przeważnie 
uprawiającej 
pobliżu poletka. 
Sy) jakby mnie 
Bo od wielu lat 


rz ik toczy bu- 
Nauczyciele i skarżą się, 
że nogi im się zapadaja w zmursza- 
lą podłogę. 

Nareszcie więc pada hasło 
nową szkołę. 
ba dużo pieniędzy. 
Rajgród ma wpływy mizerne. 
jego budżet roczny wraz z uposaże- 
pana burmistrza itd. 
nosi zaledwie 12.000 zł. — po tysia: 
miesięcznie. 
zé pokrycie na taki wydatek? 
rolnik, aby sprzedać jakiś mendel i pomedytowali 
jaj czy korzec ziemniaków, musi gaa 
walić furmanką kilkanaście, œ cza- | jeszcze 


miale, że 


Ale na to trze- 


rajgrodzianie, 


szarwarku jakieś 5 do 


niema, bo to za mało... 


A Niemcy? Właśnie mieli budo- 


wać placówkę Grenzschutzu, ale kie- 
(dy się zwiedzieli, że w Rajgrodzie 
ma powstać nowy budynek szkolny 
— czemprędzej zarzucili wszystka, 
z pruskiem tempem. zabrali się do 
nowej roboty, zwieźli autami mate 
rjały budowlane z Kłka i z jeszcze 
dalszych okolic. Dwa-czy trzy mie- 
stące gorączkowej pracy i jest już 
nowa szkoła po stronie niemieckiej. 


Oio są kontrasty naszego przy- 


granicza — kontrasty, budzące mi- 
mowoli przykre refleksje. Wiemy 
dobrze, że Niemcom te rzeczy przy- 
chodzą o wiele łatwiej. Są od nas 
dużo bogatsi, nie mieli w swym kra- 
ju zniszczeń wojennych, które u nas 


„Volk, ein Reich. ein Führer“, nie 
będą odpowiadali na pytanie, czy 
są zadowoleni z Anschlussu, czy 
chcieli i chca go; co do tego niema 
już dziś watpliwości: chcieli, chcą 
dalej, muszą chcieć... Teraz chodzi 
o to, czy się czują Niemcami: 
„Bist du ein Deutscher''.. 

Niemcom w Austrji brużdża co- 
prawda wstrętne mocarstwa demo- 
kratyczne. W obronie aresztowane- 
go sędziwego uczonego Światowej 
sławy, Freuda, wystąpiło przecież 
poselstwo amerykańskie i trzeba 
było go przenieść z więzienia do... 


litarną. Jako dziedzic dynastji, która 
przez 650 lał wiodła Austrię do potęgi i 


zwłaszcza na przygraniczu półno- 


cnem — obróciły w ruinę niejedną 
wieś, niejedne miasteczko. Ale lud- 
ności tych wsi i miasteczek trudno 
Lo wytłumaczyć. Ta ludność widzi, 
że sąsiedzi po: stronie pruskiej ma- 


stko zupełnie więc zrozu- 


chce mieć to suma. 
I trzeba to jej dać. Trzeba o tem 


pomyśleć. 


Jako jeden z bardzo charaktery- 


stycznych przykładów zaniedbania, 
w jakiem pozostają niektóre miejsco 
wości naszego północnego przygra- 
nicza, trzeba jeszcze przytoczyć faki 
mało znany, mało nawet wiarogod- 
ny, a przecież, niestety, zupełnie 
prawdziwy, że wiele tu można nali- 
czyć miejscowości, do których nie 
docierają żadne—dosłownie żadne— 
pisma polskie. A że radjofonizacja 
tych miejscowości też jest żadna, że 


aresztu domowego. Także ks. Wind- 
sor ujął się za „swoimi przyjaciół- 
mi*, prosząc w telegramie do Hit- 
lera o ich zwolnienie. Ale o tem, na 
szczęście, gleichschałtowani teraz 
błyskawicznie, Austrjacy się nie do- 
wiedzą. Cenzura nad Dunajem jest 
tak sprawna, a prasa przytem tak 
już wytresowana, że jak na praw- 
dziwego neofitę wypada, dzienniki 
wiedeńskie są bardziej hitlerow- 
skie, niż sam „Vólkischer Beobach- 
ter“ 

Jeśli już o tej tubie narodowego 
socjalizmu mowa, warto za jej 
przykładem zająć się... protestem 
Ottona Habsburga przeciw aneksji 
jego ojczyzny przez Niemców. W 
wywiadzie, udzielonym „Petit Pa- 
risien* pretendent do tronu au- 
strjackiego mówi między innemi: 

W chwili, gdy Austrjacy zamierzali 
drogą wolnego płebiscytu dowieść świa- 
tu swej woli niepodległości, wtargnęła 
do Austrji narodowo - socjalistyczna Rze 
sza i zaeznektowała ją przemocą mi- 


rozkwitu, jako tłumacz uczuć miljenów 
Austrjaków, kochających swą ojczyznę 
najczystszą i najforętszą miłością, pod- 
noszę najgłośniejszy protest przeciw nie 
słychanej uzpaści, 

Ten napad jest wyzwaniem, rzuconem 
rajbardziej elementarnym zasadom prze 
wa międzynarodowego. Protestuję prze- 
ciw przyłaczeniu przemocą do Niemiec 
i nie uznaję plebiscytu, który pod kon- 
trolą oddziałów niemieckich ma za cel 
zalegalizować ten akt przemocy, 

Sytuacja, stworzona przez tefo rodza- 
ju krzyczącą obrazę prawa nie uzyska 
nigdy ani mojej aprobaty, ani narodu 
anstrjackiego. Kładę wszystkie moje na- 
dzieję w Bogu i wierzę w ostateczne 
zwycięstwo zśnębionego prawa. W imie- 
nin ohydnie uciskanego narodu austrjac- 
kieśo apeluję do imienia wszystkich na- 
rodów, dla których wołność, pokój i u- 
roczyście dane przyrzeczenia nie są pū- 
stem słowem. Proszę je, by poparły na- 
ród austrjacki w jego niewzruszonej wo- 
li odzyskania niezależności. 

Ten zupełnie dziś bezsilny, ni- 
czem Niemcom nie grożący protest. 
osobiście pokrzywdzonego, młode- 
go Ottona, daje urzędówce hitle- 
rowskiej asumpt do dyskwalifiko- 
wania go jako Niemca, a już fakt, 
że wywiad ukazał się we francu- 
skiej gazecie, świadczyć ma dobit- 
nie, iż Habsburgowie utracili już 
nawet.ostatnią łączność z narodem 
niemieckim... 

Tak to triumfujący hitleryzm 
rozprawia się ze swoimi unieszko- 
dliwionymi wrogami, a choć meto- 
dy tej „rozprawy“ niebardzo odpo- 
wiadają filozofji Nietzschego, któ- 
rego dzisiejsi „nadludzie* uważają 
zą swego prekursora, to jednak ma- 
ją usprawiedliwić i uzasadnić teo- 
retycznie konieczność Anschlussu. 

Bon. 
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Z R 
w całej wsi niekiedy aparacik i to 
zaledwie detekiorowy ze słuchawka- 
mi posiada tylko nauczyciel lub 
ksiądz więc ludność odgredżona 
jest od wnętrza kraju jakby murem 
chińskim, poprzez który nie dociera- 
ją tu żadne prawdziwe wieści z Pol- 
ski i o Polsce. 

Prawdziwe wieści mie doctcerajq, 
ale zalo szerzą się plotki, niewiado- 
mo przez kogo, niewiadomo w jakim 
celu puszczane plotki, którym 
czasami trzeba jak najenergiczniej 
zaprzeczyć, a niema czem. 

I ta sprawa, jak wiele innych, bę- 
dzie również poruszana podczas ty- 
godnia, który Zwiazek Zachodni or- 
ganizuje w tym roku pod hasłem — 
Przygranicze pancerzem Rzeczypo- 
spolitej, J.M. T. 


„AdwokKatura jest chora“ 


Ożywiona debata w Senacie nad nowym ustrojem palestry 


Jak już pokrótce donieśliśmy, 
Senat uchwalił onegdaj ustawę o 
ustroju adwokatury. 

Debata nad tym projektem była 
nader ożywiona i obfitowała w wie- 
le interesujących momentów. 

Referował sen. Jeszke: Sprawoz- 
dawca twierdzi, że adwokatura na- 
sza wzięta jako całość jest chora. 
Jej niedomagania rozpatruje głów- 
nie z punktu widzenia narodowo- 
ściowego. Podkreśla też anormalny 
stosunek ilości adwokatów do ilo- 
ści mieszkańców niektórych miast. 


WYMOWNE CYFRY 


W. apelacji poznańskiej jest 600 
adwokatów w czem 6 proc. naro- 
dowości żydowskiej, w Wilnie na 
350 adwokatów jest 24 proc. Ży- 
dów, w Lublinie na 300 adwokatów 
28,5 proc. Żydów, w Warszawie na 
2100 adwokatów 53 proc. Żydów, w 
Krakowie na 1300 adwokatów 
54 proc. Żydów, zaś w apelacji 
lwowskiej na 2500 adwokatów — 
78 proc., przeciętnie przeto udział 
Żydów w adwokaturze wynosi 
procent. 

Wśród aplikantów stosunki wy- 
glądają jeszcze gorzej, gdyż na- 
przykład we Lwowie na 1700 apli- 
kantów jest zaledwie kilkudzjesię- 
ciu Polaków. 

Trudno jest ustalić jaki właści- 
wie odsetek adwokatów w stosun- 
ku do potrzeb ludności należy u- 
znać za normalny. Można jednak 
przyjąć, że obraea się on w grani- 
cach 1,4 na 10 tys. mieszkańców. 
Tak było w roku 1928/29 obecnie 
jednak stan ten uległ znacznemu 
pogorszeniu, gdyż w apelacji war- 
szawskiej stosunek ten wynosi 2,5 
w czem w samej Warszawie 11,4, w 
Lublinie j Wilnie poniżej 1, Pozna- 
niu 1,2, w Krakowie 21 w apelacji 
lwowskiej 4,3 zaś w samym Lwowie 
aż 24,4, 


PIĘĆ MINUT PRZED 12-TĄ 


Nie należy się łudzić, aby wpro- 
wadzenie nowej ustawy z miejsca 
nzdrowiło stosunki w adwokaturze. 
Trzeba będzie na to conajmniej 9 
lat, który to okres ustawa przewi- 
duje jako przejściowy. 

Apeluję do adwokatów polskich, 
a szczególnie do młodego pokolenia, 
aby okres ten istotnie wykorzysta- 
li i nie zaprzepaścili tych możliwo- 
ści, jakie pięć minut przed dwuna- 
stą prawnictwu polskiemu w for- 
mie tej ustawy dajemy. Ostre cięcie 
w postaci nowej ustawy musi być 
koniecznie zastosowane, gdyż ina- 
czej  groziłaby utrata możności 
dźwignięcia wogóle adwokatury 
polskiej. 


PRAWO I MORALNOŚĆ 
Wiem, że będą pewne niesprawie- 
dłiwości naskutek norm tej ustawy, 
wiem jednak, żę prawo i moralność 
nie zawsze się pokrywają. Ten run 
na banki, jakiego byliśmy świadka- 
mi w ezasie ostatnich tak ważnych 
dni, który sprawił, że 12 ludzi do- 
stało się do Berezy, mieścił się w 
granicach prawa, ale napewno nie 
pozostawał w zgodzie z moralno- 
ścią. W) ostatnich dniach byłiśmy 
świadkami drugiego runu: runu na 
Senat. Zwracam się do Wysokiej Iz- 
by, aby potrafiła odróżnić postułaty 
indywidualne od tych zasadniczych 
norm, które są konieczne w imię 
wielkiego interesu. Wielki cel bo- 
wiem wymaga wielkich ofiar. 
Projekt sejmowy stawiał pewne 
rzeczy dość ostro i boleśnie. Z ra- 


padkach ostrości te złagodziła. 


POPRAWKI KOMISJI 
SENACKIEJ 


Najistotniejsze poprawki 


ograniczyła 


do art. 20 w łączności 


Senat złagodził w ten sposób, 


58 


raz węzły łączące kandydata z da 
nym terenem. 


Istotną jest zmiana art. 101, do 


kackiej. 


KRYTYKA PROJEKTU 
S. Decykiewicz; 
ponieważ 


cję, ustala 


aplikantura adwokacka 


sądu apelacyjnego. 
S. Decykiewicz 

stępnie poprawki mniejszości. 
Poprawka do artykułu 66 broni 


cia listy adwokackiej, Poprawka do 
art. 156, zmierzająca do zachowa- 
nia dla adwokata prawa patronatu, 
które już nabył nie powinna budzić 
wątpliwości i zastrzeżeń. Popraw- 
ka do art. 159 dąży do tego, żeby 
aplikantom wpisanym na listę w 
chwili wejścia w życie ustawy, 
przyznać prawo ukończenia aplika- 
cji wg. obeenie obowiązujących 
przepisów. W rządowym projekcie 
ustawy jest przepis analogiczny. 

Sen. Trockeheim zarzuca, że przy 
układaniu ustawy nie kierowano 
się objektywizmem. Najważniejsze 
postanowienia zostały sformułowa- 
ne pod katem widzenia odżydzenia 
adwokatury. 

Tylko niezależna, dostępna dla 
wszystkiech adwokatura może być 
istotnie czynnikiem wymiaru spra- 
wiedliwości. "Ten projekt idzie w 
przeciwnym kierunku, 

Sen. Róg mówi o niesprawiedli- 
wości jaką zawiera art. 1063 ustawy 
stanowiący, że Okręgowa Rada Ad- 
wokacka skreśli z listy aplikanta, 
który w ciągu dwóch lat od daty 
złożenia egzaminu adwokackiego 
nie został wpisany na listę adwoka- 
tów. To jest od aplikanta niezałeż- 
ne, byłby on ukarany za winę nie- 
popełnioną. Sen: Róg zgłasza wnio- 
sek, aby w art. 103 wprowadzić 
przepis, że Okręgowa Rada Adwo- 
kacka może skreślić z listy takiego 
aplikanta. Chodzi o to, aby nie był 
on skreślany automatycznie. 


UPRAWNIENIA NARODU 
AUTOCHTONICZNEGO 
Sen. Petrażycki: P. s. Trocken- 
heim zarzucił projektowi ustawy o 
ustroju adwokatury, że nie kieruje 
się on objektywizmem, bo zmierza 
do odżydzenia adwokatury. Pragnę 
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dością więc stwierdzam, że Komi- 
sja Prawnicza Senatu w wielu wy- 


wpro- 
wadziła Komisja do art. 14, gdzie 
ilość głosów jakiemi 
adwokat może rozporządzać na wal- 
nem zgromadzeniu do 5-u, następnie 
z art. 163. 
Przepis ustalający, aby na stałe 
wszelkie wybory były zatwierdzane 
przez Naczelną Radę Adwokacką 
że 
ograniczył go do itrzech lat z pra- 
wem przedłużenia na dalsze 6 lat 
z tem, że Naczelna Rada Adwokac- 
ka może uchylić wybory naskutek 
sprzeciwu przewidzianej ilości u- 
czestników walnego zgromadzenia. 

Art. 66 zmieniono w ten sposób, 
że po zamknięciu listy adwokatów 
lub aplikantów Naczelna Rada Ad- 
wokacka na wypadek ponownego 
otwarcia tej listy mie może się kie- 
rować dowolnością w doborze ad- 
wokatów. Ustalono tu bowiem pew- 
ne kryterja jak kwalifikacje zawo- 
dowe, zasługi dla Państwa, wiek, 
stosunki materjalne i rodzinne o- 


tycząca składu komisji egzamina- 
cyjnej, gdzie zamiast 4 adwokatów 
powołanych przez Naczełną Radę 
Adwokacką, wprowadzono przed- 
stawicieli okręgowej Rady Adwo- 


Projekt ustawy 
czyni z samorządu adwokatury. fik- 
powotanie 
władz z nominacji. Dostęp do ad- 
wokatury przestaje być wolnym, bo 
musi byé 
poprzedzona aplikacją sądową, a do 
sądowej wybiera aplikantów prezes 


motywował na- 


aplikantów już wpisanych na listę 
adwokatów przęd skutkami zamknię 


zapytać, czy stan obecny, gdy w 
adwokaturze Polacy są w mniejszo- 
ści, jest sprawiedliwy? Czy spra- 
wiedłiwe jest, że adwokatura pol- 
Ska nie rządzi dziś swym samorzą- 
dem? Każdy kraj posiada prawo, by 
był rządzony, w szczególności by sa 
morządy jego, a w danym wypadku 
samorząd adwokacki, były kierowa- 
ne przez naród autochtoniczny. Nie 
stety, Żydzi nie chcą zrozumieć, że 
ich współudział w życiu kułtural- 
nem, kraju musi pozostać w wymia- 
rach ograniczonych. Słuszne jest 
że tę politykę pragniemy prze- 
prowadzić w drodze ustawodaw- 
czej, albowiem gdybyśmy tego nie 
uczynili, to bylibyśmy świadkami 
pożałowania godnych zajść, jakich 
niestety coraz częściej świadkami 
jesteśmy. 

1 KOŃ, 1 KROWA, i KOZA = 
= 8 KONIE 
Sprawozdawca s. Jeszke. Trud- 
no mi dyskutować z s. Trocken- 


Na onegdajszem posiedzeniu Se- 
natu wpłynęły i zostały przyjęte do 
laski marszałkowskiej interpelacje 
s. Macieszyny w sprawie ostatnich 
zajść w kraju oraz s. Kudelskiej do 
p. Min. W.R. i O.P. w sprawie u- 
działu młodzieży szkół Średnich i 
wyższych w awanturach ulicznych 
w Warszawie w dniach 18, 19 i 20 
marcą r. b. Ta ostatnia interpela- 
cja brzmi: 

W okresie wielkich manitestacyj pa- 
trjotycznych w daiach 18, 19 i 20 marca 
r. b. zdarzyły się karygodne ekscesy w 
licznych h miasta polegające na 
podsycanych przez polityczną afitację 
awanturach ulicznych, biciu przechod- 
mów, tłaczeniu szyb, a nawet rozbźjaniu 
sklepów, Niestety nie obeszło się bez 
ndziału w tych zajściach młodzieży nto 
tyiko szkół wyższych i średnich, a po- 
dobno nawet i niższych. Zjawisko to za 
o! 


ane przez wiele osób zostało 
też przez władze urzędownie stwierdzo- 


| 


Stowarzyszenie Elektryków Pol- 


PS WETA EE + | wol jah 
Odczyt min. Romana 


I 


heimem na temat co to jest wypa- 
czenie adwokatury, albo nad objek- 
tywizmem w sprawie projektu usta- 
wy o adwokaturze. W tej dyskusji 
się nie porozumiemy. 

Nawiązując do pewnych wyli- 
czeń cyfrowych s. Trockenheima, 
sen. Jeszke zarzuba, że cyfry te 
nie są ścisłe. 

Do adwokatów nie można zali- 
czać i sędziów i urzędników admi- 
nistracji —- mówi s. Jeszke. Jest 
to błąd podobny do tego jaki popeł- 
niłoby się licząc: 1 koń, plus 1 kro- 
wa, plus | koza równa się 3 konie, 

Sprawozdawca odrzuca poprawki 
s. Decykiewicza, natomiast godzi 
się na poprawkę s. Róga. 

W głosowaniu zostały przyjęte 
wszystkie poprawki Komisji oraz 
poprawki sprawozdawcy s. Jeszke- 
go i s. Róga. Poprawki s. Decykie- 
wicza Senat odrzucił. Senat uchwa- 
lił projekt ustawy wraz z przyjęte- 
mi poprawkami, 


W sprawie udziału młodzieży w zajściach ulicznych | 


Interpelacje w Senacie 


ne. Przytem uderza, że młodzież wy 
stępowała nietylko indywidualnie, ele i 
w grupach, co świadczy o istnieniu zoi- 
ganizowanej akcji. 5 

Zjawisko jest wręcz groźne. W chwi- 
lach gdy całe miasto oddawało się ma- 
nfdcstacjom patrjotyczrym, zdawałoby 
się, że młodzież ulegająca wpływowi 
wychowawczemu zakładów naukowych 
winna być maniiestacjami przejęta i w 
całości brać udział w zdrowym nastroju 
społeczeństwa, Fakt, że młodzież szkol- 
na dała się zauważyć wśród elementów 
szerzących zamęt i prowokacje, nasu- 
wa najgłębszą obawę o to, czy młodzież 
ta jest należycie wychowywana i chro- 
niona od ingerencji demagogicznych 
czynników partyjnych, które ją jako 
swe narzędzie nżywają. 

Zapytuję Pana Ministra jak Rząd oce 
nia powyższe zjawisko, czy wyciągnię- 
to konsekwencje wobec uczniów w a- 
wautury zamieszanych i jakie środki zo- 
stały i zostaną przedsięwzięte by mło- 
dzież szkolną od rozagitowania partyj- 
nego i wciągania w awantury uliczne za 


bezpieczyć. 


D. t. „Wstęp do 


nauk ekonemicz- 


żam ubolewanie, że zarzut ż 
wiony przezemnie, dotknął my y 
nie najcenniejsze czynniki 
na Wołyniu. 
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Rada Ministroa yi 
Onegdaj odbyło się pod PYZE FCaj iny 
nictwem premjera Sławoja Jig "tów 
kowskiego posiedzenie Rady Pa tj. ta: 
strów, ma którem  załatwiomo Pipodarstw 
reg spraw bieżących. ; ky Owca 
M. in. Rada przyjęła projekt Panie jen; 
porządzenia Prezydenta R. **Hltyjnvch. 


sprawie tymczasowego WPTOW"” Po Wojnic 
nia w życie postanowień poroz typ ir 
nia celnego pomiędzy Polską a Mina nazw 
|landją, uchwaliła noz tych in: 
|przeniesieniu siedziby TY |, Pobocia i 
mieśłniczej z Włocławka do 
E w związku ze z A 
jewództwa, oraz powzię? 

[w sprawie połączenia Centra ny meto 
Biura Zakupów Centralnego „pd kszy za! 
Odbiorczego i Centralnego Li Mey 
torjum Badawczego P. K. a 
tralne Biuro Zaopatrzenia * 
łowego Kolei Państwowych: 


Oświadczenie WAL 
posła T. Kozłowskiego z i 


Poseł Tomasz Kozłowski oj tę OSZCZĘ 
za pośrednictwem PATIA Ki Podatke 
stępujące oświadczenie: pudżelini Czy- też 

32 mi yt. 


ę 
N 


| ;TŻY ocer 


Wlgtyowyc 


Na posiedzeniu komisji 
wej Sejmu, odbytem w dn: io prii leželi me 
r. określiłem krytycznie AKCJE ich sa 
ścia na katolicyzm wSi DA ko yna je 
Wołyniu. Opinię swą wypo a brak 
łem na podstawie błędnych ie mj Zalezi 
macyj, przezemnie dostateczni „i 
sprawdzonych. TEA 

5:24 dokładnem zapoznaniu sig 


fi i w) 
ki, stwierdzam swój bład ! 
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s | dziw, „pi 
skich organizuje w dniach od 28-go | nych“, wyznaczonym na poniedzia- UMOWa kolejowa Aoc, nje 
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Zatarg w łódzkim przemyśle pończoszńiczym | san. EYE o pała” 

Onegdaj odbyła się w Minister- sja rozjemcza dla ostatecznego zlik| Zyntone są tam eona kande te neh 
stwie Opieki Społecznej pod prze- widowania zatargu i uregulowania] S9towamia do PA dokona Abrera; 
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tytułu inży- 


era bez egzaminów, 


samolotem 
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Niezwykle aktualny i ciekawy te- 
obrał prof. R. Rybarski wygła- 
424 b, m. w „Stowarzyszeniu 
z Mhoiwańców Szkoły Głównej Han- 
opaxowamiw | NEJ" odczyt pod tytułem „Zagad- 
S] pieremreznrd "ie inwestycyj w budżecie pań- 
= iw gospodarstwie społecznem'. 
Ielegent omówił pokrótce cha- 
ET  inwestycyj państwowych 
Wojną światową. Były to za- 
%aj inwestycje albo bezpośred- 
SMN rentow alb śred- 
i Mi, ne, albo rentowne pośre 
nie Rady Po J. takie, które otwierały dla 
załatwiono ) Moødarstwa społecznego nowe zło- 
h. sekt © Mróowca lub ułatwiały wykorzy- 
ęła proje" | Alle istniejących możliwości pro- 
mta R. "akcyjnych. 
: I wojnie światowej pojawił się 
katie: A westycyj, KOJE określić 
3 ; „wą alimentacyjnych. Ce- 
„ych inwestycyj jest zwalczanie 
pi cia i dlatego wybiera się tu 
icha., roboty, które pozwalają za- 
Mé największą liczbę rąk. Cza- 


hm 
tm celowo stosuje się mniej racjo- 


wzięła ue 
ia Cent 


ih metody produkcji, aby po- 

kra ro abd ré zatrudnienie. Wśród inwe- 

P. K. P. W ia tego typu spotykamy takis, 

ia Mate, + nietylko nie są rentowne, ale 

YCH. vR obciążają budżet kosztami 
rwacji, 


apie TY ocenie wszelkich inwestycyj 
p owych musi się brać pod u- 
owskied (534 4 Jakich źródeł płyna pienią- 
fowski ogli 4 a Inwestycje, czy są to pienią- 
A.T-iezne] LOK A0OSzczędzone przez państwo, 
R atkowe z bieżących budżeŁ 
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lie: „SKW, A ya, à 
misji pudżójj RY też robi się inwestycje na 
A, dn. 3.2 1° yt, 


ie akcję pręgi inwestycje ze źródeł kredy- 
rsi Hrynki I, są „ostatnio najczęstsze, to 
jedzą, yna jest — zdaniem prelegen- 

rak koordynacji między róż- 
gałęziami działalności inwe- 
nej państwa. Nowe inwesty- 
kopuja wartość i rentowność 
ze WSIĄ Aryh ych, tak np. autostrady i mo- 
i - kolei, lotnietwo au- 
Rezultatem jest wzrost 
do 
Wysokości. 
hr zono, że we Włoszech samo 
kacji. owanie „długów, bez amor- 
fety > pochłaniałoby 25 proc. bu- 
+.  CZzywiście, gdy koszt długów 


p; 
MJ 
statecznić ip 


ojowa ko Yeh wzrasta do takiej wy 
x Warsza Wiw” lie wystarczą dla pokrycia 

ratyfik2city  "adsilniejsze obciążenia po- 
'amburgu ank I konsekwencja musi być 
uziej U imie 0 państwa w tej czy innej 
między. Jery p acześciej W formie kon- 
cą 0 waj dolne obrowolnych lub niedobro- 
owej 7 


hemn Państwowych nie wywolalo 
j fi konsekwencyj dla finan- 
ublicznych ? Prelegent widzi 


W 
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vą i na to pytanie w stałym 
onosi} MIX ludności i dobrobytu w 
k. e. prZłapię w. Wzrost ludności i wzrost: 
Z 0 l zażacji wywoływał nieznaczny 
S dokona byo, postępujący spadek siły 
inau ra? dueni. pieniądza, który czynił 
Jwojęznośnem © 
odnich pret SEa XX wzrost ludności u- 
a mowy M faniy lększości krajów. zahamo- 
20 pocia$ Ryrosti, w każdym razie tempo 
j u jest znacznie 


słabsze, co 
Yczy kapitalizacji, to mimo 
szanych 


t zaś t 
*gła 


czasem odmiennych 

wizji g gadów można stwierdzić na dłuż- 
jackie ji ete raczej spadek kapitaliza- 

inform W 4, 

najpliżsć taty warunkach inwestycje 
7 oby wt yy dokonywane na kredyt 
byteg” |, Merzycieni * mogą tylko kosztem 
zedeWs y tzez, ek t. Jest to sformułowane 
żydów” ka à Paret o miste włoskiego Vilfre- 
| po wojny i ARA zw. „prawo obdzierania 
2 austrj? „Ft sko » którzy na przestrzeni 
siat tysig® ja zycji €matycznie traca. Straty 
Kon: leli są, zdaniem prof. Rybar- 

wie WY y dzie 3) nieuniknione, jeżeli nie 
h popl Mo, € przestrzegać innego pra- 


c | donowagi inwestycyj publicz- 
Inwest Sótich". Oprocentowa- 
bliwe ycyj publicznych jest nie- 

~ 58Z wzrostu kapitalizacji 


niedajacej się obli- | 


prywatnej, to znaczy inwestycyj 
prywatnych. 

Wysuwa się czasem argument, że 
inwestycje publiczne pobudzają 


właśnie inwestycje prywatne. Zda- 
niem prelegenta doświadczenia wy- 
kazały, że ta teorja nie odpowiada 
rzeczywistości, Pierwsze bezpośred- 
nie skutki inwestycyj państwowych 
są niewątpliwie korzystne dla tych 
gałęzi gospodarstwa społecznego, 
które mogą wystąpić jako dostawcy, 
ale gdy w rezultacie poczynionych 
inwestycyj państwo przystępuje do 
produkcji, to albo konkuruje z prze- 
mysłem prywatnym, albo produku- 


jąc nierentownie musi zwiększać 
obciążenia. 


Na stosunkach polskich można 
zaobserwować, jak rozwojowi pro- 
dukcji przemysłowej nie towarzyszy 
wzrost kapitalizacji prywatnej. Pod 
czas gdy od 1933 r. do r. 1937 wskaź 
nik produkcji podniósł się przeszło 
półtora razy, kredyty krótkotermi- 
nowe w bankach prywatnych wyka- 
zują spadek, wzrastają natomiast 
kredyty z funduszów państwowych 
w bankach państwowych, B. G. K. i 
F. BR. 

Jest zagadnieniem zasadniczem. 
czy Europa wytrzyma inwestycje 
państwowe w obecnych rozmiarach. 
Zagadnieniem nietylko gospodar- 
czem, ale społecznem i ustrojowem. 


Zy Europa «c wytrzyma 


Prof. Rybarski o inwestycjach państwowych 
å prawie ohdzieramia wierzycieli 


Niewiadomo dokąd może zaprowa- 
dzić państwo nadmierna działalność 
inwestycyjna. Faszyzm włoski za- 
czął od metod liberalnych i prywat- 
no-gospodarczych w polityce ekono- 
micznej, a doszedł do gospodarki to- 
talistycznej. Na nie się nie zda wy- 
odrębnianie wydatków inwestycyj- 


nych w budżety nadzwyczajne, bo 
prędzej czy później trzeba będzie 


przystąpić do pokrywania tych nad- 
zwyczajnych wydatków z budżetu 
zwyczajnego, a gdyby ciężar okazał 
się zbyt znaczny, nie pozostanie nic 
innego jak upaństwowienie całego 
gospodarstwa prywatnego. 


L. O. 


Projekt wspólnych hal przemysłowych © C0.P. 


dla średnich i drobnych inwestorów 


Ruch inwestycyjny w Centralnym 
Okręgu Przemysłowym wyłania sze- 
reg nowych zagadnień i, co za tem 
idzie, inicjatyw gospodarczych. 

Jedno z takich zagadnień i to nie 
(najmniejszej wagi stanowi sprawa 
|wspomożenia drobnych kapitałów, 
|zachęconych przez znaczne ulgi in- 
|jwesłycyjne do tworzenia warszta- 
| tów średnio i drobno-przemysłowych 
| na terenie C.O.P,, w cieniu wielkich 
|fabryk. Dla obsługi nowych inwe- 
| storów i zaopatrywania ich w nie- 
|zbędne informacje i wskazówki zor- 
ganizował Związek Przemysłowców 
| Metalowych w Sandomierzu specjal- 
ne biuro informacyjne, o czem w 
| swoim czasie donosiliśmy. 


| W biurze tem, którego. działal- 
ność pod wodzą p. Janiszewskiego 
| rozwinęła się w szybkiem tempie, 


zbiegają się zainteresowania, dąże- 
|nia i troski średnich i drobnych ka- 
|pitałów. I stąd właśnie wyszła ini- 
cjatywa ze wszech miar godna uwa- 
8i. 

| Otóż średni i drobny kapitalista. 
|chcąc założyć warsztat wytwórczy. 
|musi większą część swych zasobów 
'poświęcić na inwestycje nieproduk- 
cyjne, jako to: plac pod warsztat. 
fabrykę, skład i dom mieszkalny o- 
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| Ułatwienia dewizowe 


! na korzyść przedstawicieli 
| handlowych 


| Komisja dewizowa udzieliła gene- 
| ralnego zezwolenia na wpłacanie na 
| leźności wierzycieli-cudzoziemców 

| tytułu dostaw towarowych ich przed 
| stawicielom handlowym, zamieszka: 
| łym w kraju. 

Ponadto komisja dewizowa ze- 
zwala przedstawicielom na Mmkasowa 
| nie w kraju należności zlecentodaw- 
| ców z tytułu dostaw towarowych, 
| lecz tylko w granicach kwoty, na ja- 
(ką opiewaja dokumenty po potrące- 
niu wpłat i przekazów, dokonanych 
poprzednio na pokrycie tej samej 
należności oraz na dokonywanie w 
kraju w granicach salda kredytowe- 
go wypłat osobom i firmom, maja- 
cym miejsce zamieszkania lub sie- 
dzibę w Polsce. 

Wypłaty i potrącenia z należności. 
zainkasowanych za towary sprowa- 
dzone na podstawie „świadectw roz- 
rachunkowych”, nie moga uszczu- 
plić sum, które w myśł odpowied- 
nich przepisów winny być wpłacone 
do instytucji rozrachunkowej. 
| Z sum zainkasowanych za towa- 
ry, importowane z Niemiec przed 
wejściem w życie umowy gospodar- 
czej polsko-niemieckiej z dnia 4,XI. 
1935 r., mogą być pokrywane wyłą- 
cznie koszty oraz prowizje, o ile są 
związane ściśle z dostawą takich to- 
warów, t. i. sprowadzonych z Nie- 
| miec. 


raz wzniesienie odpowiednich bu- 
dynków itp. Na inwestycje bezpo- 
średnio produkcyjne, to znaczy spro 
wadzenie i zainstalowanie 


maszyn, 
pozostaje mu zazwyczaj mniejsza 


część zasobów, która w konsekwen- 
cji sama musi pracować na zamorty 
zowanie całości kapitału zainwesto- 
wanego. 

Aby zatem przyjść z pomocą śred- 
nim i drobnym kapitałom i oszczę- 
dzić im wydatków na inwestycje 
nieprodukcyjne, kierownik biura 
sandomierskiego p. Janiszewski wy- 
suwa koncepcję budowania wspól- 
nych hal przemysłowych, które by- 
łyby zaopatrzone we wspólne insta- 
lacje prądu elektrycznego, w odpo- 
wiednie składy ùi wspólne środki 
transportowe. Hale te byłyby podzie 
lone na boksy, z których każdy sta- 
nowiłby miejsce na oddzielny war- 


szłtat i które byłyby do wynajęcia 
za miesięczną opłatą. Średni i drob- 
ny inwestor, wynajmując taki boks, 
byłby tem samem zwolniony od 
wszelkich wydatków bezpośrednio 
nieprodukeyjnuch. 

Koncepcja tych zbiorowych hal 
przemysłowych zasługuje na uwazę 
takich instytucyj, jak Bank Gospo- 
darstwa Krajowego lub, według su- 
zestji p. Janiszewskiego, Zakłady 
Ubezpieczeń Społecznych, które mo- 
głyby ułokować w tych Halach część 
swych kapitałów. Mogłyby one rów- 
nież stać się przedmiotem zaintere- 
sowania kapitałów prywatnych. 

Nie ulega kwestji, że inicjatywa 
ta, umiejętnie i sprężyście zrealizo- 
wana, może się przyczynić do zwięk- 
szenia tempa powstawania na tere- 
nie GQO.P. mniejszych warsztatów 
pracy, zwłaszcza rzemieślniczych. 


Od firmy „Robur“ otrzymujemy 
następujące oświadczenie: 

Niektóre pisma prowincjonalne 
podały za pewną warszawską agen 
cja informacyjna wiadomość, jako- 
by w firmie „Robur“ wykryte zo- 
stały, z okazji kontroli dewizowej, 
nadużycia na tle dewizowem. Poda 
wano przytem wręcz fantastyczne 
cyfry i twierdzenia, które wyssane 
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Nieprawdziwe pogłoski 


o nadużyciach dewizowych w „Roburze“ 


są z palca. 

Nie wątpimy, że władze, stosow- 
nie do zapowiedzi, ogłosza odpowie 
dni komunikat w sprawie odbytych 
w przemyśle węglowym rewizyj. 

Niezależnie od tego, wystapimy 
na drogę sądową przeciwko każde- 
mu, kto wiadomości te w jakiejkol- 
wiek formie będzie rozpowszech- 
niał. 


Mim. P. i EH. 


o „funkcjonowaniu autonomii dewizowej 


przemysłu węglowego” 


Wykonywana, zgodnie z dekretem 
% dn. 7.V. 1936 r. przez komisję o 
brotu towarowego kontrola dewizo- 
wa, obejmujac kolejno poszczególne 
grupy produkcji eksportowej, obje- 
la w miesiącach jesiennych i zimo 
wych funkcjonowanie t. zw. autono- 
mji dewizowej w Polskiej Konwencji 
Węglowej i w należących do niej 
vrzedsiębiorstwach. 

W wyniku tych szczegółowych ba 
dań opracowany został raport, któ 
ry zawiera szereg wniosków techni- 
czno-organizacyjnych, idacvch w ki 
runku dalszego usprawnienia i u- 


Wygaśnięcie ul 


O funkejonowania autono- 
mji dewizowej przemysłu węglower 
| po. F 


ny 


taport ten jest obecnie omawia- 


przez komisje obrotu towarowi 


go, przy współudziale zarówno bez- 


pośrednio zainteresowanych czynni 
ków, jak i samorządu gospodarcze- 
go. jakie wy- 
łoniły się w toku kontroli, 
już wskazówkami ko- 
misji obrotu towarowego uregu- 


| 
HMowane przez poszczególne przedsię- 
| 
i 
| 


Sprawy szczegółowe, 
zostały 


zgodnie zí 


|biorstwa, względnie sa w ostatniem 
stadjum uregulowania. 


g podatkowych 


Pewne przywileje dla rolników 


Í 


| 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy walu- 
towo - dewizowej w Warszawie tenden- 
cja dla dewiz była utrzymana, przy o- 
brotach małych. Notowano: Amsterdam 
293.70, Bruksela 89.25, Londyn 26,333, Na 
wy Jork 5.30,25, Nowy Jork-kabel 5.30.50 
Osło 132.35, Paryż 16.31, Praga 18.52, 
Sztokhołm 135.75, Zurych 121,75. Bank 
Polski płacił za dolary amerykańskie 
5.27, kanadyjskie 5.26, floreny holender- 
skie 292,70, franki francuskie 16.01, 
szwajcarskie 121,25, belgi belgijskie 89, 
funty angielskie 26.24, palestyńskie 25.95 
guldeny gdańskie 99.75, korony czeskie 
15.50, duńskie 117, norweskie 131,70, 
szwedzkie 135,10, liry włoskie 21.50, mar 
ki fińskie 11.25, marki niemieckie 99, 
srebrne 105. 


AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja była 
słabsza, przy obrotach ograniczonych. 
Notowano: Bank Polski 111.50, Cukier 
25.25, Lilpopy 65.50, Starachowice 37-— 
36.75, Żyrardów 68.50. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych tenden- 
cja była utrzymana, przy większych o- 
brotach 5 proc. konwersyjmną i 4 i pół pr. 
wewnętrzną. Notowano: 3 proc. inwe- 
stycyjna ] em. 82, serja 90.50, II em 
81.50, 4 proc. dolarowa 40.75 — 41, 4 i 
pół proc. wewnętrzna 65.50, 4 proc. kon- 
solidacyjna 66.75 — 67, 5 proc. konwer- 
syjna 70.50, drobne odcinki 71.25, 4 i pół 
proc. ziemskie 62, 5 proc. Warszawy z 
r. 1933 — 69.25 — 69, 5 proc. Często- 
chowy z r. 1933 — 60, 5 proc. Łodzi z 
r, 1933 — 62.75 — 62.663 — 63, 8 proc. 
pożyczka szkolna m. Warszawy 75 


POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 
Dolarówka 41. 
Inwestycyjna I em. 82. 
Inwestycyjna II em. 81,5. 
Konsolidacyjna 67. 
4 i pół proc. Poż. Wewn. 65,5. 


Giełda zbeżową 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo - towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 1.319 t., w tem żyta 290 
t. Notowano za 100 klg. parytet wa- 
gon Warszawa w handlu hur'oym. w la- 
duakach wagonowych: pszenica jednoli- 
ta 27 — 27.50, zbierana 26.50 21, czer 
wona szklista 27.50 — 28.25, żyto | st 
19.25 — 19.75, jęczmień browarny 19.25 


— 19.75, jęczmień I st. 17,75 18, II st. 
17.25 —- 17.50, III st. 16.75 17.25, o- 
wies I st. 21,25 22, II st. 19.75 20.25, 
gryka 18 — 18.50, wyka 22 — 23, pelu- 


szka 23.25 26.25, ząb koński poład- 
nrowo - afrykański 25 +— 26, ząb amery- 
kański 32.50 — 33, mąka pszenna wycią 


gowa 42.50 — 45, gat I-szy 39.50 42, 
gat, I-A 37,50 — 39.50, gat. II 30.50 
32, gat. II-A 26 29, gat. IJI 23 26, 


pastewna 16 — 17, mąka żytnia gat. I-szy 
30.50 — 31.50, gat. I do 65 proc. 28—28.50 
gat. II 19.50 — 20.50, razowa 22.25 — 
23, mąka ziemniaczana „superrior” 30-31, 
otręby pszenne grube 16.25 16.75, 
pszenne średnie 14.75 15.25, pszenne 
miałkie 14.75 — 15.25, otręby żytnie 12 25 
— 12.75, otręby jęczmienne 13,75 — 14.25 
groch polny 24 — 26, groch „Victorija” 


28 — 2, łubin niebieski 15.50 — 
16, łubin żółty 15.25 — 15.75 , rze- 
pak ozimy z workiem 53.50 — 54.50, ja- 
ry 51.50 — 52.50, rzepik ozimy i jary 


49 — 50, seradela 33 — 34, mak niebie- 
ski 107 — 112, koniczyna czerwona su- 
rowa bez grubej kanianki 75 — 110, czer 
wona bez kanianki o czysłości 97 proc. 
125 — 135, biała surowa 190 — 210, bia- 
ła bez kamanki o czystości 97 proc. 
220 240, koniczyna szwedzka 240— 
250, makuchy lniane 19.50 — 20, rzepa- 
kowe 16 — 16.50, słonecznikowe 18 
18.50, śrut sojowy 22.75 23.25, ziem- 
niaki jadalne 4 4.25, fabryczne 3.25 
— 4, słoma żytnia prasowana 6.25 —- 
7.75, siano prasowane gat. I 10.75 — 
11.25, gat. II-gi 8.25 9, nasiona bura- 
ków pastewnych 75 — 85, nasiona mar- 
chwi pastewnej 110 160, rajśras an- 
gietski 70 — 80, przelot 105 — 115, gor- 


czyca 37 39. 


o 


Z dniem 31 marca r, b. wygasają genc- | normalnego przychodu. Dotyczy to za-| nia z dnia 15 kwietnia 1935 roku wsku- 
ralne nigi, przyznane dla zaleślości po- | ległości w podatku gruntowym i docho-| tek nieuiszczenia do dnia 31 marca 1934 


datkowych rozporządzeniem 
Skarbu z dnia 15 kwietnia 1935 roku. 

W związku z tem urzędy skarbowe 
przystąpią z dniem 1 kwietnia r. b. do 
| ściągania należności, nie zlikwidowanych 
na podslawie tefo rozporządzenia do 
dnia 31 marca 1938 roku. 

Pewne wlyi przyzazje się z urzędu je- 
dynie rolnikom, którzy według ustaleń 
urzędów skarbowych ponieśli 
1937 straty z powoda klęsk 


ministra, dowym, odroczonych do dnia 31 marca | roku, przypisanego im w roku budżete- 


|1938 roku na podstawie powołanego roz | wym 1937-38 podatku gruntowego lub 


porzadzenia, a nie 

| tym terminie 

| Wymienione zaległości będą odroczo- 

ne tymi rolnikom do dnia 31 grudnia 

1938 roku, przyczem można będzie je 

spłacać w tym terminie bez odsetek. 
Ponadto rolnicy, którym przyznana 


zlikwidowanych w | dochodowego — 
| z tego wmorzenia o ile uiszczą wymienia 
| 


będą mogli skorzystać 


ne podatki w terminie do dnia 31 gru- 
dnia r. b. Umorzenie to będzie mogłe 
nastąpić tylko do wysokości zaległości 


| odroczonej do dnia 31 grudnia r. b. 


Skarbu w 


Zarządzenie ministerstwa 


w roku | będzie powyższa ulga, a którzy mie sko- sprawie tych ulg ukaże się w najbliż- 
żywioło-| rzystali z umorzenia 25 proc. zaległości | szym numerze dziennika urzędowego mie 


wych w wysokości conajmniej 15 proc.| odroczonej na podstawie rezporządze- | nisterstwa Skarbu. 


Dom rodzinny 


marsz, Focha 


pamiątką historyczną 

Bohater Wielkiej Wojny, marsza- 
łek Foch urodził się w 1851 r., w 
starym domku z 18-go wieku w miej 
scowości Tarbes. 

Domek ten, poza swym pamiątko- 
wym charakterem mieści kilka cen 
nych i oryginalnych zabytków sztu 
ki pirenejskiej, 

Z tych względów władze francus 
kie objęły pamiątkowy domek prze- 
pisami o ochronie pomników histo- 
rycznych. 


Jedziemy na święla! 


W całym kraju rozsłoneczniła się pię* 
kna, wiosenna pogoda, zachęcając do wy 
dostania się z śwarnych, dusznych i ba- 
łaśliwych ulic miejskich na szeroką 
przestrzeń, do wyjazdu w góry, nad mo- 
rze... 

Okres nadchodzących Świąt Wielka- 
nacnych da okazję jak najszerszego za- 
spokojenia naszych pragnień w tym za- 
kresie, ORBIS przygotowuje na okres 
Wielkanocy szereg atrakcyjnych wycie: 
czek, których bogaty program pozwoli 
każdemu, stosownie do jego upodobań i 
możliwości finansowych urządzić sobie 
wyjazd świąteczny. 

Okazję spędzenia świąt w górach da- 
ją pobyty za opłatami ryczałtowemi, u- 
rządzane w Wiśle, Worochcie, Zakopa- 
nem i Rabce po cenach bardzo przy- 
stępnych. Ponadto do szeregu ośrodków 
górskich urządzane będą specjalne wy- 
cieczki na okres samych świąt. 

Wycieczka do Zaleszozyk, gdzie już o- 
becnie panują niema! upały, w połowie 
kwietnia wzbudzi niewątpliwie wielkie 
zainteresowanie, Wielu amatorów zyr 
skają też z pewnością wycieczki nad mo 
rzę, do najpiękniejszej miejscowości nar 
szego wybrzeża — Juraty. Piękna wio” 
sna nad polskiem morzem ściągnie nje- 
wątpliwie ficzne rzesze osób, które OR- 
BIS ulokuje w pierwszorzędnym hotelu 
Lido. Opłata za udział w wycieczce 
3-dniowej, obejmującej pomieszczenie w 
pokoju 2-osobowym, pełne utrzymanie, 
obsługę oraz przeniesienie walizek x 
dworca i z powrotem wynosi zł. 35—, 
w 5-dniowej zaś zł. 58—, Nie zapo- 
mniano również o tych, którzy spędzie 
pragną święta w tradycyjnej atmosferze 
dworu połskieśo; ORBIS i w tym zakre- 
sie przygotował jak majszersze możliwo- 
ści, 

Wszystkie placówki ORBISU urządza- 
ją szereg lokalnych imprez wycieczko- 
wych na okres świąteczny, przyczem 
wskazane jest zawczasu zapewnić sobie 
udział w jednej z nich, gdyż liczba zgło: 
szeń przewyższa corocznie przewidzia- 
ną itość uczestników poszczególnych wy 
cieczek, 

Dia osób, pragnących wyjechać zagra- 
nicę w okresie świątecznym, przygoto- 
wał ORBIS również kilka interesują- 
cych imprez. 


Życie z bajki 


Król samochodowy — sprzedaje warzywa 


Fortuna kolem się toczy. Żywą 
ilustracją tego życiowego przysło- 
wia stał się wielki do niedawna ma 
gnat amerykański, król samochodo- 
wy, jeden z najbardziej zasłużo- 
nych inicjatorów motoryzacji Sta- 
nów Zjednoczonych — William C. 
Durant. W tych dniach właśnie 
zwujnowany multimiljoner wzbu- 
dził nie poraz pierwszy zresztą, wiel 
ką sensację w amerykańskim świe- 
cie businessu, otwierając w małem 
miasteczku Ausbury Park, w stanie 
New - Jersey... sklepik z warzywa- 
mi i owocami. 74-letni staruszek, 
człowiek, który trząsł giełdą i ma 


za sobą szmat życia jak z bajk | 


stanął za kadą aklepową i pełem op- 
tymizmu, nie złamany niepowodze- 
niem, zaczyna od początku.... Typo- 
wy  businessman amerykański, 
twardy charakter, umiejący z je- 
dnaką pogodą ducha i hartem woli 
być „na wozie i pod wozem”. 


ŻYCIE -— BAJKA 


William C. Durant, syn sklepika- 
rza z Flintu w stanie Michigan, 
wszedł w życie bardzo wcześnie. 
Już jako 14-letni chłopiec, pracu- 
jąc w interesie ojca, dorabiał po 
godzinach handlowych pracą wie- 
czorową w młymie i nocną jako po- 
moanik aptekamski. Ze specyfikami 
wynalazku swego szefa począł jeś- 
dzić po Ameryce, sprzedając jedmo- 
cześnie cygara, składane krzesła 
i.. polisy ubezpieczeniowe. Po po- 
ku jest już właścicielem dwóch ty- 
sięcy dolarów i małej fabryczki sa- 
mochodów. Przedsiębiorstwo pro- 
speruje świetnie i po kilku latach 
Durant ma już 14 fabryk w Sta- 
nach Zjednoczonych i Kanadzie z 
rocznym dochodem 200 tysięcy do- 
larów. Mr. William puszcza się 
jednak na ryzykowną spekulację 


| 


giełdową i... traci niemal wszystko. 

Ale szczęście mu sprzyja. Pozna- 
je młodego inżyniena Buicka, adku- 
puje od miego nowy patent na 16 
„automobiłów” i w 1904 r. zakłada 


wielką fimmę „General Motors Cor-. 


poration", której marki samocho- 
dów „Buick“, „Cadillac*, „Oak- 
land“ i inne cieszą się wzięciem 
na całym świecie. W 1909 roku Du- 
ramt ma już w majątku 
ny dolarów. Ale żyłka ryzykane- 
ka znów go przyprawia niemal o 
ruimę. Zadłuża się, licytacja, firma 
przechodzi w ręce wierzycieli... 


ZNÓW „NA WOZIE“ 

Zaczyna od początku. Dowiaduje 
się, że nieznany nikomu inżynier 
Ohevrolet opatentował ulepszony 
, model samochodu. Przystępuje do 
„spółki, znów idzie w górę, by po 
| sześciu latach dorobić się skrom- 
nych sześciu miljonów dolarów. 
Znów próbuje szczęścia na giełdzie, 
tym razem bez pecha. Odkupiona 
| przezeń część akcyj Towarzystwa 
| „General Motors" przynosi mu ma- 
'jątek: akcje w ciągu jednej nocy 
skoczyły z 24 na 264 dolary. Wraca 
do „swego“ przedsiębiorstwa, roz- 
budowuje je. Przychodzą lata woj- 
ny światowej, fortuna Duranta ro- 
śnie nieprawdopodobnie szybko: w 


Komisarz ludowy spraw wewnętrz- 
nych i szef GPU Jeżow nakazał jak 


najstaranniej śledzić kazania pod- 
czas nabożeństw. 
Kapłanom nie wolno w żadnym 


' wypadku poruszać problemów zwią- 
zanych z wojną i pokojem, w kaza- 


STOWARZYSZENIE 
OPIEKA POLSKA NAD RODAKAMI NA ORCZYŹNIE 
Urządza 
dnia 27-go marca o godzinie 8-mej wieczorem w sali Balowej 


Resursy Kupiecki 


ej, Senatorska 40 


KONCERT 


Udział 


biorą: 


MAŁGORZATA KURNATOWSKA (śpiew) 


WITOLD MAŁCUŻYŃSKI (fortepian). 


Bilety w cenie 3, 5 i 8 zł. do nabycia 
Przedmieście 6 m, 11a, tel, 690-54 u 


KAROL WITKOWICKI 


Młodość nie radość 


Ale mecenas miał już widocznie 
dość krasomówczych popisów pana 
barona, gdyż przerwał mu niecier- 
pliwie: 

— Nie chodzi mi w tej chwili o 
pogląd pana na sprawy jego po- 
stępków, — powiedział szorstko — 
nie poto pana tu wzywaliśmy, pa- 
nie... 

Zawahał się chwilę, a niezmie- 
szany Kicki dorzucił: 

— Jestem baron Kicki... 

— No barona sobie pozostawi- 
my na razie na boku, — podchwy- 
cił z uśmiechem mecenas — a tym- 
czasem pomówimy o samej sprawie. 

— Mówiłem już panu mecenaso- 
Wi.. 


— Tak jest, mówił pan i to bar- 


dzo wiele. Proszę teraz pozwolić 
mnie mówić. à 

— Słucham, — powiedział nadą- 
sany „baron“, 


— Zgodzimy się zapuścić zasło- 
nę na pana ostatnie postępowanie, 
— mówił mecenas — zgodzimy się 
nawet pokryć pańskie długi, ale 
pod jednym jedynym warunkiem. 

Spojrzał na hochstaplera, który 
słuchał jego słów ze swobodnym to- 
warzyskim uśmieszkiem na ustach 
i powiedział dobitnie; 


Powieść 


— Pod tym warunkiem, że to się 
więcej nie powtórzy i że pan raz 
nazawsze wykreśli ze swego życia 
obecnych tu młodych państwa To- 
mickich. 

— Ale panie mecenasie! — za- 
wołał teatralnie Kicki — jakże pan 
może żądać odemnie, bym się wy- 
rzekł znajomości z moim bratem i 
moją siostrą? Przecież... 

Rozbicki znowu mu przerwał: 

— Zgóry panu powiedziałem, że 
mnie pan nie weżmie na swoje ko- 
medje. O istnieniu tego brata i 
siostry, jak pan ich nazywa, nie 
wiedział pan dotychczas i obejdzie 
się nadal bez tej znajomości. Ja 
żądam od pana, by pan podpisał na 
tym oto papierku, że zrzeka się pan 
wszelkich pretensyj do rodziny To- 
micekich. 

— Tego zrobić nie mogę... — po- 
wiedział krótko i ze złością Kicki. 

— W takim razie będę zmuszony 
złożyć na pana skargę do prokura- 
tora, oskarżając pana o oszustwo 
i szantaż. 

Cała układność i światowość „pa- 
na barona“ zniknęła. Zerwał się z 
miejsca ruchem całkiem wulgar- 
nym i zawołał; 


w biurze Stowarzyszenia, Krak. 
pań z Komitetu i przy wejściu. 


113) 
— Och, przepraszam bardzo, 
przepraszam... może pan składać 


ile panu się podoba skarg, ale wów= 
czas dowie się o tem wszystkiem 
szanowna małżonka mego ojca, któ- 
rej ta sprawa wcale nie będzie mi- 
ła, dowie się o tem dalej i mój ko- 
chany ojczulek, który jak słysza- 
łem ma chore serduszko, wreszcie 
dowie się przy okazji mojej spra- 
wy całą opinja publiczna, a nie 
wiem... 

Ale tu znowu przerwał mu me- 
cenas: 

— Pan zdaje się znowu upra- 
wiać szantaż, — powiedział suro- 
WO --- zwracam panu uwagę, że jest 
pan nieostrożny, bo czyni pan to 


przy licznych świadkach: —— wska- 
zał dłonią na aplikanta i na To- 
mickich — ja mogę z tego zrobić 
użytek... 


Kicki zmieszał się ogromnie. Zro 
zumiał że tu przeholował i, że 
szantaż, który mógł jesżcze wy- 
wrzeć skutek, gdy go uprawiał na 
niedoświadczonych dzieciach tutaj 
w gabinecie prawnika może się o- 
brócić przeciwko niemu. 

Powiedział więc tonem znacznie 
pokorniejszym: 


34 miljo- 


1918 roku ma okrągło 120 miljonów 
dolarów. Wraz z wojną kończy się 
jednak szczęście Mr. Williama. 


I POD WOZEM 


W 1920 raku następuje krach. Du 
rant opuszcza swe biuro, oświad- 
czając, że „idzie na urlop". Stracił 
prawie wszystko. 

Ale nie rezygnuje. Zakłada nowe 
przedsiębiorstwo „Durant Motors”, 
znów pnie się wzwyż i po kilku la- 
tach znów podciąga się do 5 miljo- 
nów dolarów rocznego dochodu. 
| Ale ta mieszczęsna żyłka giełdziar- 
ska, która go tyle już razy stawiała 
wobec ruiny, tym razem kładzie go 


ostabecznie. Traci wszystko. Bilans: 


firmy „Durant Motors“, niedawno 
ogłoszony, wykazuje po stronie ak- 
tywów 250 dolarów (dwieście pięć- 
dziesiąt!), a po stronie pasywów... 
, 4 miljony. 

Sędziwy businessman nie daje 
jednak za wygraną. Wierzy w swo- 
ją gwiazdę, jest optymistą. Nawet 
teraz, kiedy za ladą małego sklepi- 
ku z warzywem, jako właściciel fir 
my „William C. Durant, detaliczna 
sprzedaż owoców i warzyw“ obsłu- 
guje z pogodą i humorem swoich 
nowych, a przecież starych -klien- 
tów z przed 60 lat... 

(ab.) 


a 


| Tylko o biblji 


| księżom w 


wolmo mówić 
Sowietach 


niach można omawiać jedynie téma- 
ty biblijne, 


Jeżow z naciskiem podkreśla, że 
w żadnym wypadku i pod żadnym 
pozorem nie będzie się tolerowało 
dalej „kościelnego .pacyfizmu', prze 
ciwko któremu GPU będzie z całą 
energją występować, Również zaka- 
zane jest omawianie zagadnienia 
„socjalizm a chrześcijaństwo”, 


Zamiiast 


„Dziennika Wileńskiegi 
„Głos Narodowy‘ 


Jak słychać, w najbliższą nied 
lę, dnia 27 b. m. ukazać się ma 
Wilnie nowe pismo codzienne Pi 
nazwą „Głos Narodowy”, które 4 
stąpi zawieszony „Dziennik Wi! 
ski", 


Mas 


do ; 
znal 
"taftsbesu 


Warzygkie 
Bandyta postrzeliłjs:s= rr 
r tej wła 
policjanta Ej część, k 
Wczoraj w Krakowie u zbiegu jigo kraju 
lic Starowiślnej i Dietlowskiej fe, lecz z 
post, sł. śl. Niedziela wraz z PFR Austr 
downikiem P, P. Kanią usiłowali Emu, aby 
jąć jakiegoś podejrzanego osobiliim _ gły, 
ka. W czasie pościgu bandyta %wet į q]; 
wrócił się nagle i dobywszy Te" Persnektyw 
weru strzelił w kierunku St. PT Ie była p. 
downika Niedzieli, raniąc g0 S*"cia. GI 
ko w głowę. i M żółwiu 
Korzystając z zamieszania ba m, ale 
dyta zbiegł. Policja zarządziła €Tftzebjjaj. 
giczny pościg. „| Zasadnic; 
Ciężko rannego st. przodownikhluszy:, 
Niedzielę Pogotowie Ratunkovktjacki ni, 
przewiozło do szpitala. e zamian 
kólno - ni 


KIEDY ZACZYNA SIĘ SEZON Es Jednak 

MORSKICH WYCIECZEK , paac ż 

Sezon morskich wycieczek GALA J z d 
tym roku ograniczonych liczbowo 


wodu przeciążenia statków Po pag 


enhagi, 


wyruszy w DYSŹ 
dróż ta odbędzie się : 
ms. „Batory”, a w drodze powiec lak 
pokładzie statku „Piłsudski, PO 
jącego po kilkumiesięcznej meo 
ści do macierzystego portu. Da czak 
ność uczestnikom wycieczki spes 
się z dwoma statkami reprezenta 
mi polskiej marynarki handlowej. 


Z LINJI DO ZATOKI MEKSYK 
SKIEJ 5 
ms. „Vigilant“ ładuje obecnie 
ni towar, przeznaczony do porów ii 8 
ki Meksykańskiej, Dnia 31 rereh ć a 
sza z Gdyni do New Yorku, fonai 
Galyestonu i New Orleans. m». ë we 
dnia 3i wyruszył z Elouetona do ad 
nu, skąd po dodatkowem 
towaru wyruszy w dalszą drogę do 4 
ropy. 


„Cudowna“ Krew... z drobiu ts 


Na pl. Kercelego w Warszawie za- 
trzymany został przez policję pomy- 
słowy. oszust, Henoch Liberman, 
trudniący się sprzedażą krwi w bu- 
teleczkach. Nowy ten „specyfik“ 
miał, według słów Libermana, nie- 
zwykle kojąco działać na SARS 


— Więc co raam zrobić? | 

— Słyszał pan przecież moje żą- | 
danie, — powiedział mecenas, przy | 
suwając papier do podpisu. 

Kicki zawahał się. Rzucił nie- 
spokojne spojrzenie na wszystkich 
obecnych ale napotkał kamienne 
niewzruszone twarze. Pojął, że nic 
mu nie pomoże i że musi się zo- 
bowiązać, gdyż inaczej grozi mu od- 
powiedzialność za jego już popeł- 
nione oszustwa. Wziął więc pióro, 
przysunął sobie papier, przeleciał 
uważnie jego treść i podpisał. Na- 
wet w tym momencie uczynił to 
gestem wielkiego pana, który pod- 
pisuje czek na cel dobroczynny. ` 

— No już pan mecenas zadowo- 
lony? — spytał. 

— Tak jest. I pragnąłbym w i- 
mieniu moich młodych klijentów 
więcej pana nigdy nie widzieć. To 
wszystko. 

Kicki wstał. 

— Moje uszanowanie panu me- 
cenasowi —- powiedział — muszę 
przyznać, że złapał mnie pan zręcz- 
nie w pułapkę... 

Mecenas milczał. 

Kicki zwrócił się w stronę, gdzie 
siedzieli Jacek i Goga: 

— Bardzo mi przykro, — powie- 
dział — że mój braciszek i sio- 
strzyczka nie życzą sobie bliższej 
ze mną znajomości. A źle postępu- 
jecie. Mógłbym wam w Życiu w nie- 
jednem jeszcze być pomocny... 

Ukłonił się najpiękniejszym ze 
swych ukłonów i szedł ku drzwiom. 
Ale przy drzwiach zatrzymał się. 


rodzaju bóle. Przez nacieranie K 
wszystkie dolegliwości natychm 
znikały. Za flaszeczkę krwi pob 
od naiwnych 20 gr. 
„Wspaniały“ ten środek ku 
Liberman w rzeźniach drobiu: 


Czynił j 


nkachómmi ; g 


— Jestem w ciężkich waru ty 
i za ostatnie grosze przyjechałej a 2 
do Warszawy. Sądzę więc, 26e ri RUG 

Mecenas zwrócił się do swe 
aplikanta: j 

— Kolego, będzie pan łaskaw: bo 
mojem imieniu wypłacić panu 
kiemu 50 złotych na koszta: p 

Kicki chciał coś odpowiedzie* 
le tylko się skłonił i wysz€ 
aplikantem z pokoju. ; 

"Gdy zostal anf Jacek poż 
do mecenasa i uścisnął mu AC 

- Panie mecenasie, — La 
dział — pan nie wie, jak 3 
jestem panu wdzięczny»: 

— I ja — mówiła G08% 
uśmiechnęła się poraz pierw 
kilku dni. 

—Niema za co, niema 74 z 
dzieci — powiedział mecenas 
śmiedhem—to właściwie 
mi dziękować wasz lekkom 
ciec, ale... 

W tej chwili na progu 
aplikant i powiedział oicho 
bickiego: 


szy 9 


6 
— Panie mecenasie, Maja 

już tego Kickiego, ale wł ań 

przyszedł do pana pan mec 

micki. Mówił, że wpadł A 

dząc, mie mówiłem, że 64 tu j 

państwo, ale pan mecenas EU 

dzie i nie wiem... ję Prec 
Urwał, bo drzwi otworzy w g Ni .Dosóp r 

stanął w nich Roman Tom! od h Znar 

widok dzieci na twarzy jego i reder 

i i i *;że z 
lowało się zdumienie. 0 e. =) spó 


>» 


sei ZeJazm 


dowy” 


oliższą nied 
zać się ma 
»odzienne jj 
Wy, które $ 
iennik Wil 


kroczenie wojsk niemieckich 
do Austrji odbywało się pod 
znakiem, że to jest „Freund- 
haftsbesuch" ; przyjacielskie czy ! 
Mwarzyskie odwiedziny. Opinja au- 
Kajacka przywiązywała dużą wagę 
© tej właśnie formuły. Nawet ta 


strzeli 


da U część, która niepodległość wlas- 
je u zbiegu 0 kraju uważała nie za szczę- 
jetlowskiej fte, lecz za ciężar. 

wraz Z PFA — Austrja nie ma warunków ku 


ą usiłowalifimu, aby być państwem niezależ- 
nego. osobiim— głyszało się dość czesto. Ale 
| bandyta Pwet i dla tych, co tak twierdzili, 
pywszy TeW'Retsnektywa utraty niezależności 
mku st. P Mit była pigułką łatwą do przeł- 


niąc go Micia, Głęboka prawda bajki o 
) żółwiu, który wolał żyć w cia- 
eszan1a m, ale za to własnym domku, 


rządziła elPRebijałą nieraz z rozmów nawet 
| Zasadniczymi zwolennikami „An- 

przodown hussy", Młody nacjonalizm au- 
Ratunkofiitjacki nie potrafil przeciwstawić 


U KSC ż 
a. f zamianie własnego domku na 
aino - niemieckie koszary. Starał 
SIĘ SEZON | * jednak tę pigułkę osłodzić, ro- 


TECZEK Miejąc, że ta zamiana ma w sobie 
czek GALW] %0ej z degradacji, niż z awansu. 
liczbowo 4 Trudno o bardziej wymowny zest | 
sią - adacji, jak wkroczenie wojsk 
0 gi, iedniego państwa w granice wła- | 
mach maja: Mego, Część opinji austrjackiej | 


"(tnie też chowała głowę w pia- 
Tai to nię jest utrata niezależno- 
i A tylko i jedynie towarzysko- 
Byjacjelskie kurtuazje. 

ostał prosta, złudzenie to rychło 
„ało rozwiane. Wkroczenie wojsk | 
<mieckich do Austrji stało się | 


© pesymistyczne „nil despe- 
um“; innym jako przed- 
rzeczy nowych i obey.ch. 


t >. 
BER — obcych. Albowiem | 
,,0d wielu różnie między Rzeszą | 


biu austria, jedna z bardziej rzucają- 


ty a 

Pa Się W oczy jest wzajemny sto- 
„ "nek 

i je k | 

"chi Stosunek ten układał się w Au- 

na e njeri W Sposób zupełnie specyficz- 

krwi pobiły, M; 


m ilestacją nie tyle przyjażni, z 
> wszystki į (1; a za- 
'becnie w G Adłą ; saba SEREK za | 
lo portów ic już jej podnieść nie zdo- 
;1 statek a Ta myśl musiała się narzu- 
ork, ij, Y Sposób przemożny; jednym 
» | 
| 
| 


wojska i społeczeństwa. | 


je zde wojskowym i cywilem | 

dek ku TA Magnea] zaanaga „dy- 
drobiu: zejaw ożna to poczytywać jako | 
bw; rozumu politycznego, który | 
Ojska — zwłaszcza z oficerów | 

nS Czynił jak gdyby łącznik między 
h warunkach m li dołami społecznemi; mię- | 
przyjęchałe wia zacymi a światem ulicy, | 
jęc, że ył tem Grinzingów i Heurigerów. | 

| do swef)j* 19 może namiastka, stworzona 


i ipae innych, głębszych łączni- 
? rezultacie jednak dała ona ! 


jé panu ciej jsku austrjackiemu tę specyficz- | 
„szła. H cję w społeczeństwie, stoją- 
siedzieć: *] w „Pograniczu operetki. 

o p à Jej skoczne, rzewne, senty- 
wys: ne, bliskie wiedeńskiemu u- 
RAE podbief ich Brok żołnierzy niemiec- 
mu dłoń: liery, „7 dysonansem. Na żoł- 

powitfeńe tamtej strony granicy Wie- 
raei droh yk patrzy jak na nowe, obce | 
„ jak bac [i zjawisko, | 
r. któr podne; z największych restau- 
zog% odlot Wiedeńskich przy szeregu | 
pierwszy ików siedzi grono wyższych woj- | 


4 niemieckich. Grono trium- | 
W, zwycięzców? Nic z tego: | 


| i > ; 
jecenas 7 RODY spokój, absolutna rezer- 
i nie obojętność ją si 

ie ojfkich e ość malują się na waszy- | 
komyślny twarzach. Z nad kufla piwa 
Ł. 0 cza r p i 

sitie Sio su do czasu ciche, spo 

ju uka ge > Wo. O czem? Ma się głębo- 
icho do ROA, gakonanie, że nad kuflami nie 
naj liberowana. żadna z tych 

Hev » które pasjonują społeczeń- 
Austrji; że niema tam mowy 


t 


Spraw tve anów i 
ja ych panów. Odnosi 
są tu mlo t Wrażeni p é | 
tu już SBa le, że to są ludzie obcy 

nas | Wom świ A $ 
z. wiata tego; że to jest 


Znamiętny wykona dziś roz- 
$ a deński, a jutro — każdy 
tion, z równą precyzją przejdzie 
' pc ch wrogów, jak po głowach 

%Zych przyjaciół. To nie 


THA 
r wi 
è 


| Londynie. 


świat operetki, sentymentu 


dy świat rozkazu, który z wyżyn 
swego posłannictwa z odcieniem o0- 


| 


| 


gdy padnie rozkaz — z niezawod- 
nym, beznamiętnym automatyzmem 
działa. 


Te same wyżyny, tę samą obcość 


bojętnej wyższości patrzy na to, co | odnaleźć można bez trudu na ulicy 


się dzieje na dole. Siedzi, czeka; a wiedeńskiej. 


Przewija się przez 


Za drobną składkę kupujesz spokój 


U 
Wz 


zabezpieczy Cię Dřzed: 


Zgłoszenia přžřýjmuJjq: 


OWSZECHNY 
AKR EA D 
BEZPIECZEN 


AJEMNYCH 


ogniem, 
gradem, 
kradzieżą z włamaniem, 
następstwami nieszczęśliwych 
wypadków, 
odpowiedzialnością cywilną, 
uszkodzeniami samochodów 
(auto casco) 


ODDZIAŁ GŁÓWNY UMOWNYCH UBEZPIECZEŃ 


Warszawa, ulica Kopernika 36 — 40, 


Tel. 2-41-70, 5-23-05 


oraz INSPEKTORATY (Oddziały) we wszystkich miastach 
wojewódzkich i powiatowych. 


„Pas“ wiedenskie.. 


(Walczyk). 


Niemcy zmieniają swoich dyplomatów 


gch obpcęgacia 


Maszyna militarna Rzeszy likwiduje dobrego wojaka Szwejka 


jest 
Grinzingów, Heurigerów; to twar- 


nią wiele mundurów: czarnych, bru 
natnych i tych szaro-stalowych — 
Reichswehry. Gdyby nawet nie by- 
ło różnić w barwach i kroju mun- 
durów, bez trudu możnaby określić 
kto jest przedstawicielem partji, a 
kto armji. 

Czarne į brunatne mundury uwi- 
jaja się żywo po ulicy; wszystko wi 
dzą, wszystko słyszą, wszędzie są, 
wszędzie czuwają, decydują, dzia- 
łają. Stalowy mundur Reichswehry 
przechodzi obojętnie koło ulicznego 
zgiełku; koło tętniącej w nim poli- 
tyki. Oto jakieś zajście: zlatują się 
mundury czarne i brunatne; stalo- 
we — te idą obojętnie swą drogą, 
omijającą skrzętnie świat cywil- 
nych wzruszeń. 

Wszystko to jest obce dla Wie- 
deńczyka, który żołnierza przy- 
wykł uważać za cywila w mundu- 
rze. W wojskach niemieckich nie 
odnalazł on tej bliskiej sobie po- 
staci. I jeżeli wkroczenie tych wojsk 
miało zacieśnić uczuciowe węzły 
między społeczeństwem austrjac- 
kiem i Rzeszy, to ceł ten nie został 
osiągnięty. Natomiast, śwładomie 
czy. nieświadomie, osiągany jest 
cel inny: przekonanie, że oto klam- 
ka zapadła; klamka automatyczna, 
solidna, nie czuła na nic, z wyjąt- 
kiem rozkazu. 

Austrja jest twardym orzechem 
do zgryzienia? Zapewne; staraliś- 
my się na to zwrócić uwagę w kilku 
artykułach. Ale niezależnie od we- 
wnętrznych oporów, wałk i rozgry- 
wek trzeba liczyć sie z tem, że 
orzech ten dostał się w żelazne ob- 
| cęgi, które go nie wypuszczą, chro- 
niąc od wszelkich niespodzianek 
zewnętrznych. 

Jesteśmy zaasgekurowani od nie- 
bezpieczeństw z zewnątrz — mówia 
jedni; odcięto nam promyk nadziei 
— myślą inni. 


KK: 


„Pas* berlinskie... 


(Parade - Marsch). 


Do Warszawy ma przyjechać von Schulenburg 


W niemieckiej służbie dyploma- 


tycznej oczekiwane są duże zmiany 


| 


personalne. 
Ambasador w Warszawie von | 
Moltke opuścić ma niebawem, 


Warszawę i zająć po Ribbentropie | 


Rzeszy w 
v. Moltke, 
zdobył: sobie 


stanowisko ambasadora 
Ambasador 
który w Warszawie 


osiągnąć wyraźne odprężenie w sto 


sunkach polsko - niemieckich, u-; 
chodzi za dyplomatę ze szkoły ra- | 


czej von Neuratha niz Ribbentropa. | dobno przyjść 
też rzeczą znamienną, że | der 


Jest 


właśnie on upatrzony jest do Lon- 
dynu, gdzie widocznie bardzo „ger- 
mańskie* manjery von Ribbentro- 
pa nie musiały 
rezultatów. Jest 
dem, że mimo zamiany von Neura- 
tha na von Ribbentropa dyploma- 
cja niemiecka nie ma zamiaru re- 
wolucjonizować swych metod pra- 
cy i że posługiwać się chce 
ludźmi ze starcj szkoły 
tycznej. 

Na miejsce v. 


327, 
aac 


Moltkego ma po- 
Warszawy von 
dotychczasowy 


do 


Schulenburg, 


zbyt dobrych | 
to zarazem dowo- | 


nadal | 
dypłoma- | 


ambasador niemiecki w Moskwie. 
| Podobno placówka w Moskwie po- 
| zostałaby nieobsadzona, prowadził- 
by ja tylko charge d'affaires, tak 
jak to jest z placówka sowiecką w 
Berlinie. I io nie jest bez znacze- 


| nia dla układu stosunków politycz- | 


| nych, gdyż odprężenie między dwo- 
|ma państwami rzadko dochodzi do 
skutku podczas nieobecności amba- 
sadorów na odnośnych placówkach. 

Do Rzymu pójść ma dotychczaso- 
( wy sekretarz stanu w ministerstwie 
( Spraw Zagranicznych von Macken- 
| Na jego miejsce "rzychodzi 


Í 


sen. 


| Nowy „Kanał 


Suezki“ 


przekopać chtą Anglicy 
przez Palestyne 


W angielskich kołach politycznych 
żywo omawiany jest projekt wybu- 
dowania drugiego „kanału Suezkie- 
go“, któryby biegł przez terytorjum 
Palestyny, łącząc Gazę nad Morzem 
Śródziemnem z Akabą nad Morzem 
Czerwonem. W 1968 roku bowiem ka 
nał Suczki, poddany obecnie kontro- 
li Anglji, przejdzie pod wylączny za- 
rząd władz egipskich, eo przy rosną- 
cem zainteresowaniu Włoch tym hiit- 
natem byłoby oczywiscie dla Wielkiej 
Brytanji. mocno niewygodne. Już 
wojna abisyńska, stawiając kanał 
Suezki w samem centrum zaintere- 
sowań włoskich, dała admiralicji an- 
głelskiej wiele powodów do trosk, na 
sttwając fachowcom myśl stworzenia 
połączenia śródlądowego obu mórz, 
zabezpieczonego przed ewentualne- 
mi niespodziankami, które grozić 
mogą kanałowi Suezkiemu po roku 
'1968-ym. 

Morze Czerwone rozgałęzia się u 
| brzegów półwyspu Synajskiego w 
jdwa wąskie ramiona, sięgające oba 
j dość blisko wybrzeża śródziemnomor 
skiego. Sa to zatoka Swezka i wcale 
prawie dotąd niewykorzystana zało- 
ka Akaba. Powstanie kanału Suez- 
kiego pomniejszyło rolę tranzytowo- 
handlową Palestyny, którą odgrywa- 
ła dawniej jako łącznik między 
Wschodem i Zachodem oraz Północą 
i Południem. Porty palestyńskie stra 
ciły na znaczeniu, omijane przez 
statki linij żeglugowych, które ko- 
rzystały z nowego kanału. 


na AZ DZ OO LEN ZN 
— í 


Obeenie jednak sytuacja znów się 
‘zmieniła. Rozwój kolonizacji i bhan- 
dlu w Pałestynie, a zwłaszcza inte- 
resy angielskie zdają się przywracać 
Ziemi Świętej jej pierwotną rolę. 
| Zwłaszcza, że względy miłhitarno-stra 
| tegiczne, przenoszące dziś na Pale- 
| stynę zadanła, wypełniane dawniej 
przez Egipt, aktualizują kwestję zor 
ganizowania mocnego punktu opar- 
cia dla lotnictwa i floty w drodze do 
Indyj i wschodniej Azji. Najważ- 
|ntejszym jednak momentem, przema 
wiającym na korzyść nowo propono- 
wanego kanalu byłoby jego stupro- 
centowe bezpieczeństwo. Biegłby bo- 
wiem przez terytorjum Palestyny na 
krótkiej przestrzeni od Akaby do Ga 
zy, które to punkty wyłlatowe, odpo- 
wiednio umocnione, są, jak i cały 
| kraj, pod władzą Anglji. Na wypa- 
dek zagrożenia kanału Suezkiego, 
ten jego kanał bliźniaczy byłby oczy- 
wiście dla Anglji bardzo korzystny. 


Narazie projekt jest przedmiotem 
| studjów, a nie brak głosów, że jest to 
| tylko straszak, obliczony na „zmięk- 

czenie” Egiptu, by: już zawczasu skło 
nić go do nowego układu z Anglją, 
zapewniającego jéj kontrolę kanału 
Suezkiego i po upływie prekluzyjne- 
go roku 1968. Gdyby bowiem rząd e- 
gipski nie poszedł na ustępstwa w 
| zamierzenia angiel- 
realizowane, 
obroty 


tej sprawie i 
skiej admiralicji były 
ucierpiałyby na tem mocno 

kanał uSuezkiego, który dziś w Iwiej 
części obsługuje potrzeby floty bry- 
tyjskiej. 

Jakby tam na przyszłość z reałiza- 
cją tego projektu nie było, stanowi 
on dziś wielką sensację, budzącą w 
pewnych krajach... żywy niepokój. 


(v.) 
RPP EIE TL TTW RI E R 


podobno b. poseł niemiecki w Szwaj 
carji v. Weizsäcker. 

Niepewne są natomiast losy ostat- 
niego ambasadora niemieckiego w 
Wiedniu v: Papena. Przez pewien 
czas mówiono o nim, jako o przy- 
szłym ambasadorze niemieckim w 
Paryżu ,jak się jednak zdaje, wiado- 

| mości te nie są Ścisłe. Ambasador v, 
| Papen, który tak dobrze przysłużył 
| się sprawie niemieckiej w Wiednim, 
| będzie najpewniej reprezentował 
Niemcy w tureckiej Ankarze, która 
z punktu widzenia interesów nie- 
mieckich na Bliskim Wschodzłe 
jest placówką ważną i politycznła 
eksponowaną. 4n.) 


czem jednak, jak 


my teraz, co mówi 


wawczych zaletach kina. 


i absolutnie dobre, „Sęk 


sprawy 
tkwi w tem — pisze — że te same 
filmy oddziaływują zarazem dodat- 
rio i ujemnie i że niezwykle rzad- 
kie są filmy, które nie budzą żad- 
nych zastrzeżeń, niema zaś — jak 


krotnie spostrzegał. Film uczy 


miki, 


ne: jednostki ludzkiej., przez 


życiu ani w teatrze... Film 


się zdaje — wogóle filmów, pozba- 
wionych zupełnie dodatnich momen 


tów wychowawczych”. Stąd wnio- 


Bek o zasadniczej wadliwości 


lone“ i „zakazane“ dla 


estetycznych, 
x 


oddziaływanie kima 


przedewszyzt= 
kiem w tem, że „film rozszerza wie- 


dzę o świecie“, pokazując życie w 


różnych jego formach 
„podpatrzone“ i „podsłuchane*. 


jak gdyby 


Zarzut, że wiedza ta jest nierąz 
fałezywa, (bo film reprodukuje czę 


sto dekoracje, 
uważa autor za słuszny, ale — do. 
daje — „może on t=ko osłabić 
mie obalić, twierdzenie o dodat 
wpływie wychowawczym w zakre- 


nie stosuje się ten zarzut do. fil- 
mów „niefabularnych: reportażo- 


wych i naukowych”, 

A co do filmów fabularnych — 
egzotycznych, historycznych i t. d. 
— mamy ze swej strony zarzuty 
przeciw temu zarzutowi. Twierdzi- 
my mianowicie, że film, jako dzie- 


ło sztuki, nie powinien właśnie Spro | 


wadzać się do roli fotograficznej 
reprodukcji świata, lecz powinien 
ukazywać go przez pryzmat subjek- 
tywmego artystycznego widzenia. 


a || 


| 


| rzekomo uciekł z obozu 
Przyjęty z honorami, yje na Eras 

TOETS | śży | cu fanfarą, jako narodowy ater, Bru 
OCZY WA SŁOO ce pozyskał nietylko zaufanie jednego | 
niemieckich, 
ale i miłość ajentki kontrwywiadu nie- 
nim | mieckiego (Dolores del Rio) podsuniętel 
przez podelrzliwego szela, Po wielu pe- 
i k PUA Fee 7 z | rypetjach, Bruce wraca do Angi z wy- 
sie wiedzy o świecie", Zupełnie zaś) radzionym planem ofenzywy niemiec- 
kiej, która miała spowodować pośrom 
po- 


„Licencja“, przysługująca poetom i 
mabarzom, przysługuje również fil-| 
mówcom. Oczywiście, pod warun-| 
kiem, że stać ich na twórcze widze- 
nie. „Prawda kinowa“ może więć 
odbiegać od „prawdy realnej* ale 
musi dię to dziać pod wezwaniem 
prawdziwej sztuki, Przykład: filmy 
„afrykańskie' nakręcane w Holly- 
wood („Marokko”, „Beau Geste“, | 
„Pod dwiema flagami“) wydają stę 
nam „prawdziwsze*, bo bardziej 
fmapujące, niż takież filmy z auten- 
tycznem środowiskiem („La Bande-l 
ra”, „Baroud” i t. d). 

To samo dotyczy filmów ) 
rycznych. Miarą ich wartości põ- 
zħawezych jest przedewszystkiem 
siła sugestji prawdy, wynikająca z 
walorów artystycznych, a nie Z do- 
kładności szczegółów, kostjumów 
t. d. 

„Przyznać oczywiście należy—do 
daje autor — że wiedza, zaczerp- 
nięta tyłko z filmów fabularnych, 
posiada minimalna wartość. Nato- 
miast, jako uzupełnienie licznych 
wiadomości szkolnych — posiada 
niezaprzeczoną wartość ze względu 
na swą pozlądowość'. 

To zdanie ze swej strony uzupeł- 
nimy uwagą, że najlepszy systen, 
nauczania jest ten, który przenika 
łatwo i przyjemnie w młode mózgi, 
nigdy zań ten, który bywa wtłacza- 
ny w nie przemocą i przyjmowany 
niechętnie. Gdyby nudne lekcje 
książkowe historji, geografji, języ- 
ków, matematyki zastąpiono lub 
Justrowano odpowiedniemi filmami 
w szkołe — wywołałoby to dobro- 
czynny przewrót w oświacie. Nauka, 
zamiast udręki dla młodzieży, sta- 
laby się dla niej rozrywką i atra- 
kcją. To rewolucyjne zadanie speł- 
ni film prędzej czy później. 


histo- 


Sa 


Następną dodatnią straną wido- 


ale, niestety, pamiętam dokładnie 
wsze przedstawienie Teatru Polskie 
Warszawie. Pamiętam, 
wtedy na inaugurac 
„Irydjona” 
mówiło się o tem przedtem i potem c 
łemi tygodniami, 
penajouarskiem ż 
nie tak wielkiej 


szawie otwarcie te 
lego teatru, Wieść 
dę w „lud“ Rodziła si 
w sferach elity kultur 
wie, wśród ludzi, którzy na budowę nò- 
weżo teatru rozwiąz 
dudniła po 
dziła nisko, 
ski, 


Premiery filmowe 
aa AC W © 


sy- 
stemu dzielenia filmów na. „dozwo- 
młodzieży. 
Właśnie wpływ „dozwalonych'* mo- 
że być żaden, a w niejednym „zaka 
zanym' tkwi moc intelektualnych, 
moralnych i innych 
pożywek dla młodocianych widzów. | 


stwo w nowoczesnej woinie składa 


nietylko przemoc fizyczna, nietytko do- 
skonałość techniczna, ale i czynniki du- 
chówe: inteligencja i charakter... Film 
JW cztery oczy" daje do zrozumienia, 
że do porażki Niemiec na froncie zacho 
Dr. L. Blaustein widzi dodatnie dnim w r. 1918 przyczynił się niejaki 
j ruce, porucznik marynarki belgijskiej, 
|Szef wywiadu (Lionel Atwilt) postano- ; 
wił wyzyskać niezwykłe podobieństwo 
ı Bruce'a do barona von Rohbacha, ofice- 
ra śwardji pruskiej, wziętego do niewo- 
li, wysyłając Anglika do Niemiec, gdzie 
| który 
jeńców. 


|z powodzeniem udawał być 
Fi 


z najwyższych generałów 


aljantów jeszcze przed nadejściem 
siłków amerykańskich, 


W głównej osnowie rzecz przypomi- 
na podobny nieco film amerykański „W 
sieciach wywiadu” gdzie przebranym za 
angielskim był Her- 
a Gertruda Michaels by- 
ła ajentką niemiecką, oczywiście także 
zakochaną w nieprzyjaciehu.... Charakte- 
rystyczne, że oba te filmy wyreżysero- 
wali Europeiczycy: Francuz Robert Flo- | 
rey i Rosjanin Gregory Ratolf, dzięki 
czemu dają one jaką tako złudzenie pral N 
cesor konkursu zaproszony zost 
tika i Niemca! laure 
zdaje, | 


Niemca oficerem 
bert MarshaH, 


wdy w kolorycie lokalnym i w ak 
jach. Podwójną role Ang 
wykonał George Sanders, jak się 
nowy nabytek Hollywoodu, 


Gra jego nacechowana 
śencją i kulturą, stawia 


PZA WBA SKY TACA. ZUJRZEŚS 
Nawet bez mięsa można sporządzić 
wyborny rosół lub 


Ba 


; gromadnie, całą rodziną, 


wydarzeniem w 


wisk filmowych jest, według auto- 
ra, kształcenie intelektualnych dy- 
spozycyj. „Film uczy widza obser- 
wować uważnie rzeczy, które wielo- 


dzieć rzeczy stokrotnie widziane w 
sposób mowy, bogatszy... Widz kino- 
wy uczy się również rozumienia mi 
zestykułacji i fizjognomiki; 
uczy się widzieć“ życie psychicz- 


większenia daje wgląd w twarz ludz 
ką, jakiego nie mamy naogół ani w 
uczy 
szybciej widzieć, szybciej obserwo- 
wać, a temsamem szybko dokony- 
wać procesów myślowych... Widz ki 


W „cztery DCZUg 


Jeszcze jeden dowód, że na zwycię* 


dużą jnteji- | nazwiska innych 
Sandersa w nych nagród, a więc 


tru P 


pier-| kór wszystkim i 
go w 
iż wybrakśmy się 
ine przedstawienie 
że | teatr, 
a- | przedstawieniem 
i że w mojem młodem, 
yciu było to wydarze- | n 
wagi, — żeśwłaśnie pa- | r 
miętam je całkiem jasno i wyraźnie do 
dzisiaj, 

Już to samo świadczy o tem, jak ol- 
brzymie znaczenie miało wtedy w War- 
fo nowego, wspanfa- 
o tem szła napraw- 
gdzieś u góry, 
nej w Warsza- 
ywali swoje trzósy; 


wszystkich gazetach ji scho- | 
aż w ten świat pensjonar- 


© czem mow icz Flm 


Jak nas. kino EECZ 


Dr. L. Blaustein w broszurze p. 
t. „Wpływ wychowawczy filmu“ du 
žo miejsca poświęcił ujemnemu od- 
działywaniu kina na młodzież, przy 
wykazaliśmy w 
ub. tygodniu, nie wszystkie jego za- 
rzuty, okazują się słuszne. Zobacz- 
autor o wycho- 
Przede- 
wszystkiem przyznaje, że nie można 
dzielić filmów na bezwzględnie złe 


nowy musi „przystosować się 
się i mijają ma ekranie obrazy, 


wi-| pliwie 
wane na filmie, orjentuje się z 
wością w pewnych 'montażow 
przejściach czy przeskokach, 
papie przychodzi to z trudności 
dziadzio zupełnie sobie nie m 
dać rady i pyta wnuka: 

— Co om zrobił? A ten 
skąd się tu wziął? Warto jeszcze 


po- 


ostrzejszy albo bogatszy wyg 


pierwszym szerefu amerykańskich ak 
rów filmowych, Dolores del Rio, zaw 
fascynująca 
powabu rasowej Hiszpanki czy Mek 
kanki, W miewielkiej e 


mę 


| Dziś Polskie 


wie koncertu 
na zostanie z Warszawy na WSZYB 
|kie rozgłośnie Połskiego Radja spi 


szone będą wyniki 
kursu Zimowego. 


Z ramienia Dyrekcji Polskiego R 


|cyjny P. R., inż. Bolesław Konarsk 


rolet“. Nazwisko jego, jak równie 


przedewszyst 


n m 
A n 
i U 


Nie jest rzeczą przyjemną dla kobie- punktem jasnym, przełomowym, waż- 
ty przyznać się, iż pamięta coś, co się | nym. 
działo dwadzieścia pięć lat temu, — Teatr ten bowiem dźwiśnęła na prze- 


wszystkiem 
| kilku ludzi, dobra wola małej grupy — za 
ich sprawą w samem centrum Warsza- 
wy o rosyjskich szyldach powstawał 
który swój 


u energja 


który potrafił 
jak Tomasz Połoc- 


sypnęli pieniędzmi, że własnym sump- 
tem, własnemi ofiarami dźwignęli z ni- 
odrazu na- 


w którym wówczas tkwiłam i stała 
się naprawdę wielkiem wydarzeniem 
dnia, wielkiem i ważnem 
dziejach kultury polskiej 
przedwojennej Warszawie, | 
wot w polskich szkołach uczyliśmy się | 
przecież i historji i geośraiji j- 
sku.. To wszystko należy 
do historji,'ałe w tej histor 
Teatru Polskiego 


| kultur 
+ W tej dawnej, |: 


przedwojennym | 


galerjach i balko- į 


yi wychowuje 


Szybkiego tempa, w jakiem pokazują 
migawkowości filmu". że niewąt-| 


tak jest, świadczy zabawny | gj 
szczegół, że młode pokolenie, wycho | 


dać, do wywodów autora, że nowy, 


świata w akcji filmowej pochodzi 


(Kino sRoma”) 


, mic nie straciła ze SwOga 


Radjo ogłasza wynik 
Wielkiego Konkursu Zimowego 


Dzisiaj, około godz. 14,00, w przer 
rozrywkowego, nada- 


|cjalna audycja, w czasie której ogło 
Wielkiego Kon- 


dja przemówi dyrektor administra- 
a uroczystość ogłoszenia wyników 
ał główny 
at, zdobywca samochodu „Che- 


zdobywców głów- 


ego 


do| stad, że kino pokazuje rzeczy, wido- 
ki i postacie skąpane w nastroju 
bądź lirycznym, bądź tragicznym i 
przez to właśnie sublimowane. Ma- 


a ekranu jest więc magją sztuki, 


| 


do 


łat-| Tu brzechodzimy zkolei do pro- 

ych |blemu wychowania estetycznego : 

gdy | przez film, czyli do uwrażliwienia W 
3, à| widza na piękno. Pod tym wzglę- ‘haty Wielk 
oże! dem wpływ kina jest olbrzymi i do- W-wa: Al. Jerozolimskie 0 to £odz. i 
broczynny, zwłaszcza, gdy skoja- Krak Pee RE i 
drugi | rzymy poczucie piękna z poczuciem ae AUG Y $ 
do| dobra, co wchodzi w zakres klasycz DLA ZAMIEJSCOWYCH pe ponk 


wysylkov: „ sprzedaż dwial. I wys A f 8-ej 
ka próbek wprosł z Lase askani 
poczta — telegraf ~ telefo 


Leszczków — wojew. Iwowskia % a 


ae a | 7 


| 


nych asocjacyj kinowych. 


ląd B. 


Co pisze prasa caleg? re 
świata o filmie iet Maias 


„Pani Walewska 


Nt Kam 
artystycznej i naprawdę celowej bo sku-| AMERYKA: el wies 
tecznej reklamy na ekranie, Ale praw-| „Wielki dramat, Greta Garbo Ma y oR 
dziwą ucztą artystyczną dla miłośników cały swój wdzięk i czar, urodę í 4 kuna limigo: ol 
Pięknych zdjęć jest dodatek z serji Fo-| w rolę Pani Walewskiej... Boyer = stalli pe s 


to- 
sze 


sy- 


/ pizodycznej rólce | xa „Cztery strony świata” przedstawia- duje jej tak, jak tylko jego pa w kę, a odst. 
placze się bez przekonania Peter Lor- jący amerykańskie „parki narodowe" Tworzy tek. wielką kreację" € Bap sodz, 
re, pamiętny ,„Morderca” Langa, jeszcze | (rezerwaty natury) w Yellowstone i Yo- New York Herald Tribane: LÓW BAS: 
jeden szczątek filmowej Europy na lą-| semite, Niektóre fragmenty, podobne do Podziel leży złożyć i Grecie Gaz Wiell 
dzie amerykańskim. akwafort wielkich mistrzów sztuki gra- Sasi Chara Sł" Bo Pe Clarencowf(y n odz. : 
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rczpostarło się w jednej ze scen — i to 
wreszcie szalone wrażenie, jakie na pu- 
bliczności warszawskiej zrobiła pierw- 
Sza scena obrotowa. I pamiętam to, co 
było może najważniejsze; uroczystą, świą 
teczną publiczność, publiczność, która 
(czuła, iż asystuje przy czemś niezwy- 
kłem, niecodziennem, że przeżywa pew- 
nego rodzaju święto narodowe. 
x 


Teatr Polski w Warszawie, otworzo- 
ny uroczyście w r. 1913, stał się pomo- 
stem, wiążącym Warszawę przedwojen- 
ną z nową, wyzwoloną Warszawą. 

edziliśmy uważnie jego dzieje, Wznie 
siony niegdyś żarliwością i zapałem kil- 
ku ludzi, wrastał powoli w nową rzeczy 
wistość polską. W dziejach teatru w 
Polsce zdobył sobie kartę trwałą i u- 
znaną, której już nikt nie wydrze i nie 
zmaże. Nie szczędzono mu nieraz słów 
gorzkich i ostrych — nigdy chyba nie 
móśł skarżyć się na oboietność ludzką, 

Nie jedna burza przeszła nad domem, 


Nie mam przed sobą żadnego egzem- 


położonym w dziwnym zaułku Warsza- 
wy, niejedno marzenie załamało się w 
zetknięciu z twardą rzeczywistością na- 
szą. Ale mimo to Teatr Polski wytrwał 
i przetrwał przedewszystkiem, dzięki nię 


©. dzisiaj do E% 
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Jest jednak rzeczą pocieszaj a % 
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ski wraz z Teatrem Małym, dzić jedneśo 
gji i zdolnościom znowuż ATE jakby 
cziowieka, zdobył stanowisko tne. Ma” 
niezależne, samodzielne, EW TA pośle” 
my wrażenie, iż ta samodzieln nadzieję 
bia się z dniem każdym. Mamy fna 7 
iż niebawem stanie się znów EE ki 
bo Teatr Polski na długim ć za W518 
tury polskiej powinien zachowa e, t 
swoje latami wywalczone miejsca „zę ð 
pozostać placówką, świadczącą tych 2%” 
żywotności kultury polskiej i tóre tkwią 
sobach energji i dynamizmu, kt mych 
w wolnej działalności ludzi, świa 
czego chcą i do czego dążą. A. Chos 
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W jutrzejszej audycji radjowej 
Polskie Radjo ogłosi wyniki 
Wielkiego Konkursu Zimowego 


Jutro, t. j. w niedzielę, dn. 27-go 
b. m. około godz. 14-ej, w przerwie 
koncertu z Warszawy, wszystkie 


rozgłośnie Polskiego Radja podadzą 
wyniki Wielkiego Zimowego Kon- 
kursu, który wzbudził wśród radjo- 
słuchaczy olbrzymie zainteresowa- 


W odpowiedzi ra konkurs, który 
SEE na odgadnieciu kolejności, w 
jakiej zapowiadali specjałne audycie 
speakerzy Polskiego Radja, nadeszło 
106.000 listów, zawierających 
295.989 kuponów konkursowych. 
Niewątpliwie wszyscy uczestnicy 
konkursu Zimowego Polskiego Ra- 
dja wysłuchają z uwagą niedzielnej 
audycji, w czasie której podane bę- 
dzie nietylko nazwisko zdobywcy 
pierwszej nagrody luksusowego 
samochodu — „Chevrolet“, ale rów- 
nież lista zdobywców dalszych cen- 
nych nagród. Pełny wykaz nagro- 
dzonych uczestników Konkursu Zi- 
mowego zamieści tygodnik radjowy 


|„Antena" w nr. 14, który ukaże sie 
i w sprzedaży w całej Połsce w czwar 
tek, dn. 31 b, m. 
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OBWIESZCZENIE 


Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego na podsta- 
Towarzystwa zawiadamia niniejszem, że 


wie art. 102 Statutu 


chomość 


w powiecie  mińsko-mazowieckim, oznaczona hip. na- 
zwą „Młyn Parowy Kazimierzów*, należąca do BERKA LEMELA 
FELDMANA i  FAJGI BASI RYZMAN, obciążona wraz ze 
znajdującemi się na niej maszynami i urządzeniami fabrycznemi po- 
życzką Towarzystwa w sumie nominalnej funtów sterl. ang. 
1.000,—, z kaucją funtów sterl. ang. 100,—, z powodu niespłacenia wyż 


mówionej pożyczki wystawiona jest 


publicznego (licytacji), który 


o godzinie 11-ej przed południem, w Kancelarji Hipotecznej przy Su 


dzie Okręgowym w Warszawie 


Zembrzuskim lub przed zastępującym tegoż. 
do przetargu oznaczona jest na funtów ster]. 
, w efektywnych funtach sterl, 
podług kursu Giełdy Warszawskiej w przeddzień przetargu 
w listach zastawnych 
Kredytowego Przemysłu Połskiego w cenie nominalnej, 


Rękojmia 
200,— 


(wadjum) 
ang, 


być winna w gotowiźnie lub też 


bieżącemi. 


Przetarg zacznie się od sumy funtów sterl. 


4 


w przeliczeniu złotych 
może ulec zmianie 
1934 (Dz. Ust. Nr. 59, poz. 
su funta sterlingów ang. 


Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, złożony do księgi: wie- 
czystej, przejrzany być może w Hipotece i w biurze Zarządu w 
Warszawie, ul. Jasna 1. 243 


Jan Matejko — portrecista i i rysownik 


Wystawa w Huzeum WNarodowesm 


Twórczość Jana Matejki od wie- 
lu lat jest tematem dyskusji, a na- 


między  teoretykami, 
krytykami i malarzami u nas. S4- 
dzę, że zdecydowani przeciwnicy 
Matejki „w  oszołomieniu walki“ 
często niesłusznie sądzą tego nie- 
zwykle zdolnego malarza. Przede- 
wszystkiem chcąc przystąpić do 
gruntownych studjów nad twórczo- 
ścią Jana Matejki, trzeba rozdzie- 
lić jego znaczenie w sztuce i kul- 
turze polskiej na dwie” zasadnicze 
części. Pierwsza część, to stanowi- 
sko Matejki w naszej kulturze, ja- 
ko patrjoty i historyka. Druga 
część, to Matejko jako malarz ze 
wszystkiemi błędami i zaletami in- 
dywidualnemi, jako artysta. Nie- 
stety, prawie wszyscy krytycy i hi- 


storycy sztuki, monografowie Ma- 
tejki popełniali jeden i ten sam 
błąd, mieszając Matejkę patrjotę i 


historyka -— z malarzem. U nas je- 
szcze za czasów niewoli zakorzenił 
się pewien błąd, który obecnie za 
czasów niepodległości może 
dzić wyznaczaniom wartości 
sto objektywnych w sztuce. Tyczy 
się to tak malarstwa, jak i litera- 
tury. Jest to właśnie to, że np. w 
malarstwie naszem często krytyk 
iub biograf, omawiając wartość da- 
nego artysty, bardziej zajmuje się 
pytaniem „có“ niż pytaniem „jak*. 

I znów muszę tutaj wspomnieć 
starego Stanisława Witkiewicza, 
który pięćdziesiąt lat temu pierw- 
szy ośmielił się w swej epokowej 


dia polskiej knitury płastycznej 


39.720,— z zastrzeżeniem, że ta ostatnia suma 
stosownie do art. 17 Rozp. Prez. Rzplitej z 12.VT. 
509) w związku z kształtowaniem się kur- 


szko- | 
CZy- | 


| instynktu i temperamentu 


Posiedzenie Jury Konkursu odby- 


ło się w czwartek, 24 b. m., w godzi 
nach południowych pod przewodni- 
ctwem mjr. Jana Śliwowskiego, wy- 
stępującego z ramienia Społecznego 
Komitetu Radjofonizacji Kraju. 
Wobec nadesłania około 70.000 traf- 
nych odpowiedzi, zwiększono ilość 
nagród do liczby 1001. 


Bezpłatny wstep 
ną nową wysławe w l. P.S. 


Dnia 2% b. m. otwarta zostanie w Jn- 
stybucie Propagandy Sztuki, (Królewska 
13) wystewa, w której weźmie udział 
szereg polskich artystów. Malarstwo re- 
prezentować będą: J. Czapski, A. Kudła, | 
C. Rzepiński i W. Taranczewski. Z pra- 
cami graficznemi występuje znana drze- 
worytniozkka B. Krasnodębska - Gardow | 
ska, oraz A. Cukierówna. Pozałem J. 
Keilowa wystawi prace metalowe ku-| 
te i fabryczne, z zakresu zastaw stoło- 
wych, dekoracji wnętrz i £. p. 

1P.S, pragnąc powyższą wystawę u- 
przystępnóć jak najszerzej, komunikuje, | 
że w niedzielę, dnia 27 b. m. wstęp na 
wystawę będzie dla wszystkich bezpła- 
tiny (godz. 10 — 18). Specjalmi przewod- | 
nicy będą w tym dniu oprowadzać wł 
dzających po wystawie. 


nieru- 


na sprzedaż w drodze przetargu 
odbędzie się w dniu 25 maja 1938 r. 
przed 


Notarjuszem Bolesławem 


względnie w złotych 
i złożona 
Towarzystwa 
z kuponami 


ang. 


ang. 1.500,- czyli 


| książce (Sztuka i krytyka u nas), 
| postawić jasno i odważnie sprawę 
| wartości dzieła, czysto artystycz- 
|nej. Jego jednostronny może, ale 
| zdecydowany ji charakterystyczny 
| „aforyzm o obrazach, które przed- 
stawiają jeden „Kaśkę, kopiącą | 
rzepę*, drugi „Zamoyskiego pod, 
Byczyną”, stał się dla młodego po- 
kolenia punktem wyjścia w ocenie 
danego artysty i jego dzieła. Czy 
temat dzieła (obrazu lub rzeźby) 
winien być rzeczą dla artysty obo- 
jętną, czy nie, jest wielkiem polem 
dla dyskusji. Jak wiadomo, malarze 
holenderscy np. używali tematów 
bardzo prostych i codziennych, jak 
martwe natury z rybami, domy za- 
jezdne, pełue pijaków, lub ciche 
wnętrza mieszkań. Włosi renesan- 
su, w przeciwieństwie do Holen- 
drów, tematy do swych dzieł ma- 
larskich brali z mitołogji lub | 
sma św. Temat jednak ani wtedy, 
ani dziś, nie stanowił istotnej war- 
tości dzieła sztuk: plastycznej. Bi | 
wielkich mistrzów był on tylko pre- 
tekstem dla objawienia konstrukcji | 
ciała ludzkiego, światła i barwy. | 
Jan Matejko uznany został u nas a 
największego malarza „historyczne 
go“ i z tego punktu jest on zawsze | 
u nas widziany i studjowany. | 
Jest to ujęcie zasadniczo myi 
ne. Matejko był przedewszystkiem 
malarzem, to znaczy, niając duża | 
malar- | 
skiego, świat widziany pojmował | 
piastycznie. Tymczasem inna rzecz 
jest z jego pojęciem i ESC 


— ZE NAA 


com nieudanym i manierycznym 


PIERWSZE OGŁOSZENIE 
ZARZĄD TOWARZYSTWA 
GÓRNICZO - PRZEMYSŁOWEGO 
SATURN 
SPÓŁ KA AKCYJNA 


ma zaszczyt zaprosić pp. Akcjonarju- 


szów na XXXVIHII-me Zwyczajne Wal- 
ne Zgromadzenie, mające się odbyć 
w dniu 28 kwietnia 1938 r. o godz. 15-ef 
w Biurze Głównem Towarzystwa w mie- 
ście Czeładzi na kcpalni „Saturn“. 
Porządek obrad: 

1| Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra- 

wożdania, bilansu oraz rachunku zysków 


i strat za rok operacyjny Spółki od 1| 


;słyczma do 31 grudnia 1937 r. 
dzielenie Zarządowi i 
czej pokwitowania z 
nie obowiązków; 


oraz ut- 


wykonania przez. 


2) Zadysponowanie przez Walne Zgro-| 
| madzenie funduszem 


rezerwowym 

3) Wybory do Rady NAdŁOŁCZAI 

4) Wybór Komisji Rewizyjnej; 

5) Określenie wynagrodzenia 
Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej; 

6). Wolne wnioski. 

Dła uzyskania prawa uczestnictwa i 
głosu w Walnem Zgromadzeniu pp, Ak- 
cjonarjiusze obowiązani są, w myśl art. 
399 Kodeksu Handlowego przedstawić 
Zarządowi przynajmniej na tydzień przed 
terminem Walnego Zgromadzenia swoje 
akcje na okaziciela lub zaświadczenie 
na dowód złożenią akcyj u notariusza 
albo w instytucji kredytowej krajowej, 
lub w Dresdner Banku w Berlinie i je- 
go oddziałach. 

Właściciele akcyj imiennych mają pra- 
wo uczestniczenia w Wałnem Zgroma- 
dzeniu, jeżeli są zapisani do księgi ak- 
cyjne* przynajmniej na tydzień przeć 
odbyciem Walnego Zgromadzenia. 

Akcjonarjusze życzący sobie umiesz- 
czenia dodatkowych spraw w porządku 
obrad, winni zgłosić swój wniosek na pi- 
śmie nie później, jak na 14 dni przed 
terminem Zórómidzenia. 

Jeżeli Walne Zgremadzenie 
tym nie odpowie warunkom $Ś 12 sta- 


Rady 


tutu, to powtórne Zgromadzenie będzie 
wyznaczone stosownie do przepisów, 
zawartych w tymże $ 12-ym. 271 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
„MAŁEJ DORRIT" 
W TEATRZE POLSKIM 


Przemiła, pełna sentymentu i humoru 
komedja Schoentana, według powieści 
Dickensa „Mała Dorit", będzie grana 
tylko da- wtorku 29 b. m. włącz- 
nie. W środę dn, 30 Teatr Polski będzie 
zamknięty z powodu próby generalnej 
Nocy Listopadowej” $, Wyspiańskiego, 
której uroczysta premjera odbęzie się 
w czwartek dn. 31 b. m. 


niem historji. Matejko 
swych obrazach pokazać narodowi 
polskiemu jego wielką, historyczna 
przeszłość i wielkie wypadki histo- 
tyczne, które budowały życie poli- | 
tyczne i kułturalne Polski. 


Obecnie na wystawie rysunków 
obrazów Matejki w Muzeum Naro- 
dowem widzimy lwią część jego pra 
cy artystycznej. 


chciał w 


i 


Sa to przeważnie 
studja do wielkich jego obrazów, 
jak, „Rejtć ın“ lub „Bitwa pod Grun- 
waldem* Nietylko w wielkich dzie- 
łach, Aia przedewszystkieni w stu- 
djach i szkicach widzi się wartość 
malarza. Matejko był dobrym ryso- 
wnikem, widać to przedewszystkiem 
w takich studjach, jak np. szkie do 


„Macka Borkowicza* lub szkic o- 
ky, „leżącego Rejtana”, gdzie 
Matejko pokazuje pazur wielkiego 


plastyka. Ogromnie plastyczne i z 
dużemi z: R tami kolorystycznemi są 
jego portrety, jak portret Tadeusza 
Okszy - Dre howskiego, Henryka 


l 
| 


Krajewskiego i portret w łasny. 
Wielkie zalety malarskie posiada | 
jego maly szkic olejny do „Ociem-i 


niałego Wita Stwosza” 
Dzisiaj już na Matejkę 
spojrzeć innemi oczami, niż lat te-| 
mu pięćdziesiąt. Oceniając przede- | 
wszystkiem jego talent i twórczość | 
malarską, trzeba przeciwstawić pra | 
te 
jego dzieła, które posiadaja pierw- | 
szorzędne wartości plastyczne. 


Tytus Czyżewski. | 


trzeba 


Radzie Nadzor- | 


| 
w dnfu 


|Froterowanie 


ER LAENA g T 
SOBOTA, 26 marca 
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.29 
Gimnastyka. 6.40 Muzy z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Maki z płyt. 
8.00 Audycja dla 5łŁ 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.40 Engelbert Humperdinck: 


„7 


SZA 


Fragm. z op. „Jaś i Małgosia”. 11,57 
Sygnał czasu. 12.03 Audycja południo- 
wa. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 


źni dla Dzieci. 16.15 


1545 Teatr Wyobra 
16.50 Pogadanka 


Minjatury kwartetowe. 
aktualna. 17.00 „Pani Barwałdzie, 
śląski rycerz-rozbójnik” felieton 

17. 15 Recitał fortepianowy Francine de 


na 


Hagen. 17.50 Nasz program. 18.00 Wia- 
domości sportowe. 18.10 Pogadanka spo- 
łeczna. 18.15 Szkocka muzyka tudowa 
z płyt. 18.30 Program na jutro, 18.35 


19.00 Audycja dla Po- 


Audycja dla wsi. j 
19.50 Poga anka aktu- 


laków zagranicą. 


alna: 20.00 „Djabełski jeździec — ope- 
f retka. 21.55 „Szkoła poetów“ — skecz 
| K. Płucińskiego (z Poznana), 22.05 „Przy 


kominku" lekka audycja muzyczna. 
| 22.50 Osłatnie wi iadomości. 


SOBOTA, 26 marca 

15.45 Historyczne słuchowisko dla 
dzieci. 

17.15 Recital fortepianowy Franci- 
ne de Hagen. 

20.09 „Djabelski jeździec” 
retka Kalmana. 

21.55 Skecz. 
22.05 „Przy 
mitzyczna. 


— ope- 


- audycja 


kominku” 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 „Claude. Debussy” reportaż. 
14.00 Parę informacji. 14.05 Program na 
jutro. 14.10 Koncert z płyt. 15.00 Poga- 
danka aktualna. 15.10 Wiadomości spor 
towe. 15.15 Muzyka polska w wyk. ze- 
spolu. salonowego W. Turalskiego. 18,09 
Muzyka z płyt. 18.50 Arje operowe w 
wyk. S. Barańskiego. 19.15 Instrumenty 
jazzowe solo i w zespołach z płyt. 1953 
Życie kulturalne stolicy. 22.00 „Tadeusz 
Miciński” kwadrans poezji. 22.20 
Muzyka z płyt. 

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
24.00 1. Dziennik w języku polskim 
i angiełskim. 2. Pieśni cechowe i rze- 
mieślnicze w wyk. „Czwórki radjowej « 
3. Tatry jako teren wypraw wysokośgór= 
skich. 4, Warszawa w grotesce. 5. Mu- 

zyka lekka w wyk. Małej Ork. P. R. 


NIEDZIELA, 27 marca. 

800 Syśnał czasu. 8.05 Dziennik poran 
ny. 8.15 Audycja dla wsi, 900 Transmi- 
sja nabożeństwa. 11.00 „Madame But- 
terily” skrót opery Giacomo Pucci- 
miego. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Pora- 
nek symfoniczny. 13,10 Rec. prozy, 13.30 
Muzyka obiadowa. W przerwie: Wyni- 


ki Wielkiego Zimowego Konkursu Ra- 
djowego. 14.45 Audycja dla wsi. 15.45 
Wszystkiego po trochu — audycja dla 
dzieci. 16.05 Koncert ze Lwowa. 15.45 
„Amer — ponury cień Sahary” opo- 
wieść mówiona — Konstantego Jodko- 
Narkiewicza. 17.00 Podwieczorek przy 


mikrofonie. 18.55 Oryginalny Teatr Wyo 
braźni. 19.35 Płyty. 20.40 Przegląd połi- 
| tyczny. 20.50 Dziennik wieczorny, 21,00 
Wiadomości sportowe. 21.15 „Wesoła Sy 
rena", 22.00 „Opowiść o Beethovenie” 
(V aud.) „Na szczyty” reportaż w o- 
pracowaniu Witolda Hulewicza. 22.50 O- 
statmie wiadomości dziennika wieczor- 
nęgo. Komunikat meteorologiczny. 


Niedziela, 27 marca 


9,00 Nabożeństwo. Kazanie ke. ar- 
cybiskupa Teodorowicza. 
3.30 Muzyka rozrywkowa. (Mała 


Ork. P. R. i Tola Mankiewiczów- 
na) W orzeżwie: Wyniki Wiel- 
kiego Zimowego Konkursu Ra- 
djowego. 

1645 „Amer“ ponury cień Sa- 
hary" I-szy. odcinek powieści 
mówionej 


17.00 Podwieczorek przy mikrofo- 
nie. 
18.55 „Ciemnogród” słuchowisko 


groteskowe 
21.10 „Wesoła Syrena” 

22.00 Opowieść o Beethovenie 
WARSZAWA II (Mokotów) 
14.45 Płyty. 16.00 Feljełon aktualny. 
16.10 Zespół salonowy Wóktora Tychow- 
skiego. 16.58 Program na jutro. 22.00 

Płyty. 


mam r. wma 


PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

24.00 i. Dziennik w języku polskim 
i angielskim. 2. Co słychać w sporcie 
polskim pog. w jęz, angielskim. 3. 
Chw”łka dla dzieci. 4, Pogadanka aktual 
na. 5. Kazimierz Czekotowski śpiewa 
pieśni. 6. Gawęda ze słuchaczami w ję- 
zyku angielskim. 7. Trio Polskiego Ra- 
dja. 8. Rec. prozy, 9. Kapela ludowa Fe- 
Eksa Dzierżanowskiego. 
ZERO DRU 


Ogłoszenia drobne 


wiórkowame, cyłdi- 
nowanie, mycie | 
„op anie okien, sprzątanie biur i 
mieszkań, dyzyniekcja, od płuskiew, ogy- 
szczenie tapet i sufitów pastą na sucho, 


pr 


oraz stała ich konserwacja, robota fa- 
chowa, Cegielski Browarna Nr. 8, tel. 
6-28-92 s2 
Lamny radjo- 
Radioaparat | zo oki i radio 
części, Patefony, płyty. Najtańsze źródło 
„RADJOPREN”, Warszawa. Plac Żelaz- 
nej Bramy 2. Tel. 527-66 2179-58 
Hurt — Detal 138 
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(zas ukończyć z piwem 


obcej produkcji! 


Na terenie Polski dzisiejsze 


j| się do tej 


poważniej sprawy 
w roku 1914 istniało 500 bro- możemy w niedługim czasie 
warów, w roku 1919 — 282, a|wyprzeć z ryn'u krajowego pi 
w roku 1937 już tylko 153 waniemieckie i czeskie. Poleca: 
Wielki ten spadek należy tłu- |jąc konsumentom wysokowar- 


maczyć tym, że większość zli- 
kwidowanych browarów to bro 
wary małe (za {wyjątkiem kro- 
toszyńskiego), które nie były: w 
podołać nowoczesnym 
metodom technicznym produk- 


stanie 


cji oraz przepisom higieny. 


Pod względem ilości browa- 
row jesteśmy w korzystnym po- 
łożeniu. Ilość browarów i ilość 
wyprodukowanego piwa stawia 
nas na dziewiętnastym miejscu 


tościowe piwa miejscowe i re- 
klamując nasze: własne czysto 
polskie browary, wyparcie piw 
zagranicznych możemy przy- 
śpieszyć. W tej dziedzinie gos- 
podarczej powinniśmy i musí- 
my być samowystarczalni. 
Sumując te krótkie rozważa- 
nia stwierdzić musimy wyraż- 
nie, że import piw do Polski 
jest zbyteczny i powinien być 
fak najszybciel wstrzymany. 


światowej produkcji. „Browary| Od Was, Panowie Restaura- 
nasze są więc w stanie pokryć torzy, w dużej mierze to zale- 
całkowicie zapotrzebow. ryn- ży. 


ku krajowego i zadowolić swo 
ją jakością piwa najwytrawniej 


szych naszych smakoszów. 


Niezrozumiałym wydaje si ę 


nam, dlaczego więc wielu na- 


szych piwoszów, szczególnie 
tych zamożniejszych, stale do- 


maga się piw obcej produkcji, 

rzekomo lepszych od naszych. 

A nie ulega żadnej wątpliwoś- 

ci, że nasze piwa nie ustępują 

ani jakością, ani smakiem, ani 
wyglądem renomowanym pro- 
duktom zagranicznym jak „Sal- 
wator”, „Kulmbacher” i inni. 
Na podstawie danych staty- 

stycznych stwierdzić można, że 
od 1919 — 1933 spożycie piwa 
w Polsce gwałtownie zmiejszy- 
ło się. Było to wynikiem ogól- 
nego kryzysu gospodarczego. 
Ale z rokiem 1934 spożycie 
znowu zaczyna wzrastać, tak 
że w roku 1937 ;konsumcja 
wynosiła 1.324.000 hl. W po- 
równaniu do roku 1936 spoży- 
cie wzrosło o 210.000 hl. Sta- 
tystyka międzynarodowa kon- 
sumcji piwa stawia Polskę na 
12 miejscu wśród/państw euro- 
pejskich i wynosi na 1 miesz- 
kańca 5,3 litra rocznie, gdy w 
Anglii przypada na głowę 60,91 
w Danii — 57,31, w Francji — 
34,61. Z tego wynika, że Pols- 
ka nie wiele konsumuje piwa, 
Ilość tę browary krajowe z łat- 
wością mogą wyprodukować 
tak, że import drogich piw jest 
zupełnie zbędny, a powinniśmy 
pokusić się nawet eksport lep- 
szych gatunków naszych piw 
do tych krajów, gdzie prodak- 
cja nie pokrywa zapotrzebowa 
nia rynku. Odwołujemy się zno 
wu do statystyki — roku 1936 
Polskaprzywiozła 3.088 q piwa 
wartości 119.000 zł. przeważnie 
z Niemiec i Czech. W roku 1937 
— 2.833 q, wartości 95.000 zł. 
Jak widzimy import nieco zma 
lał. Jednak te 216.000 zł. zupeł 
nie niepotrzebnie wywieżźliśmy 
za granicę i to tylko dzięki 
niezrozumieniu jednostek, któ- 
re upornie domagają się piw 
obcej produkcji. 

Stwierdzić musimy, że stan 
naszego browernictwa z roku 
na rok się podnosi i dorównu 
jə jakością browarom które 
przyczyniają się do dozbrojenia 
III rzeszy, 

Restauratorzy polscy mają tu 
tyj ważną rolę do spełnienia, 

Zależnie od ich nastawienia 


Kupię dom czynszowy 


Odwołanie targów 
na bydło racicowe w powie 
cie piotrkowskim 


W związku z ukazaniem się 
na terenie powiatu piotrkow- 
skiego zarażlwej dla bydla ra- 
cicowego choroby t. zw. prysz 
czycy — starostwo powiatowe 
w Piotrkowie wydało zakaz od 
bywania na terenie całego po- 
wiatu targów na bydło racico- 
we t. j: krowy, owce, świnie 
1. t. p. 


Cyrk Staniewskich 
w Piotrkowie 


W dniach najbliższych przy- 
bywa do Piotrkowa znakomity 
cyrk Staniewskich na kiika wy- 
stępów z oryginalnymi, bardzo 
urozmaiconym programem, któ- 
rego szczegóły będa wkrótce 
podane w afiszach i ogłosze- 
niach, 


Występy 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Spadek cen zboża 


W ostatnich dniach zauwa- 
żyć się daje wzrost podaży NA NOWOCZESNE 
|znaczny, nagły spadek cen 


wszystkich zbóż. Spadek ten 
jest tym bardziej znamienny, że | 
nastąpił w okresie ,siewnym, 
przednówkowym i po dużym 
nieurodzaju, jaki w r. 1937 na- 
wiedził większą część Polski, a 
w szczególności powiat Piotr- | 
kowski. 

Według posiadanych przez 
nas informacyj na nagłą i po- 
ważną zniżkę cen wszystkich 
zbóż niewątpliwie wpłynęło 
pewne odprężenie w stosun: 
kach międzynarodowych i „An- 
schlus”niemiecko-austriacki,któ- 
ry umożliwi Niemcom znaczne 
zwiększenie własnej produkcji 
zbóż zwłaszcza nn terenie b. 
Austrii. Niewątpliwie poważny 
wpływ na spadek cen zbóż! 
wywierać musi bardzo dobrze 
zapowiadający się w tym roku 
sten ozimin, jako też okolicz- 
ność, że w r. b. Małopolska 
rzuciła bardzo poważne partie 
zboża na rynek konsumpcyjny 
zwłaszcza w Zagłębiu Węglo- 
wym. 

Nagły spadek cen zboża przy 
niesłychanie niskich cenach in- 
wentarza może się odbić bar- 
dzo ujmie na naszej sytuacji 
gospodarczej i dlatego dziwić 
się nie należy, że organizacje 
rolnicze wystąpiły już pod a- 
dresem Rządu, domagając się 
skutecznych zarządzeń przeciw 
działającwch dalszemu spadko- 
wi cen zbóż. 


Wzrost zainteresowań kresa- spragnieni wypoczynku i noa 
mi wschodnimi, niezmiernie wa- | Ca. Przjazd do aaa 
żny ze względów gospodarczych łatwiają 66 proc. zniżki Kart 
charakteryzują najlepiej cyfry: | we, udzielane posiadaczom Ka! 


m 


-~ SUPERHETERODYNY 


Do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT. ___.. wj CZASI 
Piotrków, ul. Słowackiego 1.3Tel. 14-95. $. raach 
ANR 2 

a a s NA 

(oraz więcej |Wiosna w Tatrach tess 

gy lsze 

y m A 5 i 

wyjazdów na Kresy Wscho- | Zniżkowe ‘przejazdy dO Staje, 

Sa Zakopanego y aE 

Nasze ziemie wschodnie, ma- ta już a 5 

lownicze i pełne swoistego pie- W Tatrach zapanow o |. Mak atli 

kna są w latach ostatnich coraz PERWANI Ae Stonni cie kejainych 

chętniej odwiedzane przez tu- yi Tit ETa REA 0 Mioi tera 

rystów. Przyczynia się do tego|P'% Kwitną Krokusy, e zima. (Rie ma t 

w niemałym stopniu akcja Ligi szczytach PANUJE, JCRZEZ bości iks id 

Popierania Turystyki, która na | Snieg leży „warstwą gru DZ 

tereny wschodnie kieruje licz-|Ponad 1 i pół metra. na Pod | wa 

ieczki pociągami popu- wczesnej wiasny | = 
larnycaj: r PSR karpaciu korzystają wszyscy p: 


: powo. 

a oto w roku 1935 przewieziono |uczestnictwa Ligi Popierania Anoe z 

W zdrowym ciele na teren województw wschod- | Turystyki. est już | Ni i 
nich pociągami popularnymi i w OAZA I. w ledo tej? 

a zja: okoł 26 tysięcy | Opfacony iowy $ ' fie - 

zdrowy duch A AEN eNi liczba UT jednym z zakopiańskich perae |E wod; 

Pod tym hasłem Okręgowy |stów przekroczyła 164 tysiące, |natów, ponadto posiadac: leń; Aa, 
Związek Młodej Wsi w Piotr-|a w roku ubiegłym wyniosła |ty ma prawo do ZNACZNE jĘkNA uważ; 
kowie przystępuje do propago |bezmała 194 tysiące osób, w ki taksy klimatycznej. do Mor- (ch i utr 
wania akcji wychowania fizycz|tym bezmała 66 tysięcy zwie- | wycieczka aptobusem linowa Ly na - 
nego wśród młodzieży na tere- | dziło Wilno. ; skiego Oka lub ko On jest Sap) Be 
nie powiatu piotrkowskiego. O W roku bież. L.P. T będzie | na Kasprowy. Wierc wilejem ky ni e 
statnio odbyło się zebranie Są | kontynuowała swą akcję popu- |jeszcze jedniym stać bę: tt eaa 
siedzkiego Związku Młodej Wsi |laryzacji kresów wschodnich. | uczestników zjazdu, orya m 


w Przygłowie pod przewodnic 
twem wybitnego działacza mło 


f . jetnia 
Zjazd i pociągi popularne na|Pzie trwać do dnia 11 kwietn 


b. r: 


Teatru Ukraińskiego 
w Piotrkowie 


W czwartek rozpoczął szereg 
gościnnych występów Kijowski 
Teatr objazdowy w sali Kiliń- 
skiego, zyskując dzięki swoim 
kreacjom duże 
powodzenie wśród licznie ze- 


artystycznym 


branej publiczności. 


Dziś w sobotę odegreny be- 
dzie dramat historyczny w 5 
aktach p.t. „Miłość kozaka” ze J 
tańcami, oraz or- 


spiewami i 
kiestrą. 


W niedzielę 27" bm. „Szla- 
kiem hańby”, melodramat na 


towarem, 
Doskonała gra artystów, niskie 
umożliwią naj- 


tle handlu 


żywym 
ceny biletów 
szerszym sferom publiczności 
piotrkowskiej zapoznanie się z 
artystyczną twórczością ukraiń- 
ską. 


Do naszych 


Czytelników 


wracamy się z prośbą o ure- 
gulowanie zaległych rachunków 
za „Dziennik Narodowy” i od- 
nowienie prenumeraty na rok 


w Piotrkowie. Oferty z wyka- |bieżący. 

zem dochodu i lokatorów, oraz| W razie dalszej zwłoki z 
z dokładnym podaniem cięża- wpłatą, zmuszeni będziemy 
rów, składać w  Aministracji wstrzymać wysyłkę pisma. 


„Dziennika Narodowego” ulica 
Słowackiego 28, parter: 


Do sprzedania 2 wozy 


ciężarowe — w b do- 
brym stanie sprzedam tanio Wiado- 
mość: Piotrków Łódzka 23, w sklepie 
wódek. 


przekazem pocztowym. 


Prenumerata miesięczna wy- 
nosi 3 złote, którą należy wpła- 
cać zgóry w Administracji 
„Dziennika Narodowego” ul. 
Słowackiego 28, front naprze- 
ciw ogrodu kolejowego [lub 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


dzieżowego i na terenie 
ku Nauczycielstwa 
prof, 
przy udziale 
zarządu powiatowego w 0S0- 


sta i kierownika Bolesława Ru 
dzińskiego, Na zeqraniu tym 


by wszyscy członkowie z tere- 
nu Sąs. Zw. Mł. Wsi w Przy- 
głowie stanowiący liczbę 350 
osób, zdobyli w r. b. P. O. S. 
ako minimum wyznaczono li- 
czbę 250 członków, którzy bez 
względnie muszą uzyskać P.O.S 
w r. b. 

Na zebraniu tym młodzież z 
szeregów Z. N. P. ostro potę- 
piła metody brutalne, stosowa- 
ne przez przedstawicieli innych 
organizacyj, działających na te- 
renie powiatu, szczególnie po- 
litycznych. 


Do 31 marca — 


zniżki do Krynicy 

W dniu 31 marca br. kończy 
się okres zniżek kolejowych, u- 
dzielanych posiadaczom kart 
uczestnictwa L.P.T. Karty upra- 
waiają do 66 proc. zniżki kole- 
jowej, i zawierają już opłacony 
3-dniowy pobyt w jednym z 
pensjonatów w Krynicy. 


OGRÓD, około 800 drzew owo- 
cowych, gatunki handlowe, du- 
ża ilość malin i porzeczek do 
oddania na sezon bieżący w 
dzierżawę. Bliższych informacji 
zasięgnąć można w biurze Piotr- 
kowskiego Tow. Zachęty do 
„Hodowli Koni, ul.Sienkiewicza5. 
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Związ 
Polskiego 
Aleksandra Michalaka i 
przedstawicieli 


bach prezesa Władysława Szo 


jednomyślnie postanowiono, aże 


„Kaziuka” otwórzyły tegorocz- 


ny sezon turystyki na malowni-| Karty uczestnictwa. wydają 
czy wschód naszego kraju. biura podróży „Orbis z go 
ze sportu | każdy chrześcijanin powini R 
- zobaczyć wspaniały film »* nd 
stołeczna drużyna bokser- Bosko” wyswietlany obecnie 3 
ska w Piotrkowie w kinoteatrze „Nowości” P HE 
Zapowiadana drużyna bok-| południu. ej 


serska „Warszawianka” z War- | === 
szawy rozegra mecz bokserski 


gow dniu 27 bm. 


tant Polski w wadze lekkiej. 

Partnerem jego w walce bę- 
dzie prawdopodobnie Pardon, 
wielokrotny zwycięsca w Piotr- 
kowie. 

Szczegóły “dotyczące składu 
osobowego K.S. Warszawianki 
i K.S. Zw. Strzeleckiego poda- 
my w jutrzejszym naszym nu- 
merze. 


5 = FR R P ROG "R" OR JR PA 
Redakcja i Administracja 
ul. Słowackiego 28 parter 
wejście od frontu 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 

za wyraz. 

Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY?” wraz z dosta: 
wą do domu lub przesyłką po- 
cztową wynosi 3 złote mieisę- 
znie. 


w Piotrkowie z miejscową dru- 
żyną K.S. Związku Strzeleckie- 


Mecz ten będzie nielada sen- 
sacją bowiem w składzie War- IA ; d jat- 
szawianki figuruje Wozniakie-| obowiązuje nowy 'rozkład I 
wicz mistrz i zarazem reprezen- 


Wolę Kamocką — Wadlew: 


Składajcie na FON. 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 


Codziennie występy Teatru Kijowskiego vw sali im. Kilińskiego 


Nowy rozkład jazdy 
autobusów 


Od dnia 1 lutego br. na un 
Łódź — Piotrków — Sulejo 


dy autobusów Ł. W. E. 
Odchodzą z Piotrkowa do 
dzi przez Srock. 10 
godzina 6.30, 9.10, 12.45, 16- 
i 20: 
Przez Wolę Kamocką: 
7.35, 10, 11, 14.18, 
Z Łodzi do Piotrkowa: 18 
Przez Srock: 7.30, 11. 15 
Przez Wolę Kamocką. 
6, 9.30, 13, 16.30, i 20. } 
Z Piotrkowa do Sulejowa 
7.30, 9, 1110, 12.15, 125 
14.35, 16.25, 18.10, 19.25, 214; 
Z Sulejowa do Piotrkowa 
Łodzi: 
6.55, 8.20, 10, 12, 13.10, 15:10 
15.20, 17.15. 19.15, 20.10. ty): 
Oprócz lego z Sulejowa n 
ko do Piotrkowa wychodzi 


rE 


o 
tobus o godzinie 7, 7.10, tylk 


w dnie powszednie. 


Z Piotrkowa do Łasku przez 


9.40, 16, (również do Szadku) 


Z Łasku do Piotrkowa 9 1 r 
Z Sulejowa 7.10 i 20.10 (Y 


ko do Piotrkowa). 


„Podróżuj Lotem" 


13-31- 


